
WARSZAWA. Uroczystości ogólnokrajowych dożynek, 
które w pogodną wrześniową niedzielę — 18 bm. odby
ły się w Warszawie, odmieniły w tym dniu główne ulice 
1 place naszej stolicy. Zapełniła je 60-tysięczna rzesza 
chłopów, najlepszych naszych rolników — mistrzów uro
dzaju i hodowców. Witała ich w Miesiącu Budowy coraz 
piękniejsza, a na ten dzień świątecznie przybrana War
szawa. Tysiące warszawiaków oklaskiwało wielki koro
wód dożynkowy, jaki przed południem przeciągnął z pla
cu Stalina na Stadion Dziesięciolecia, gdzie delegaci chło
pów wręczyli wieńce dożynkowe gospodarzowi dożynek — 
prezesowi Rady Ministrów Józefowi Cyrankiewiczowi.

W uroczystościach dożynko
wych uczestniczyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: 
Jakub Berman, Józef Cyran
kiewicz, Franciszek Jóżwiak-

Uczyńmy wszystko 
fcy ziemia nasza 
wydawała 
coraz lepsze plony

■ Przemówienie 
Prezesa ZGZSCh 
Antoniego

Korzyckiego
CHŁOPI PRACUJĄCY!
W chwili, kiedy n» po!»eh 

nąs«j Ojczyzny ucichł Jut JM 
tnr pracy żiUwąi 1 1 Icdy nu 
wfe ziarno pada w świ.śą roig, 
spotykamy się Jak ca roku r.a 
ojólnopolsklrp święcie doży
nek. W tym roku azctególnle 
radośnie obchodzimy dotoazne 
święto dożynek. Bogate były 

’ plony naszych pól. Niech dzwo 
ni szeroko radosny, serdeczny 
a los skrzypiec, fletów, niech 
rozlega się nasza ludowa 
pieśń, niechaj plaee i ulice na
szej umiłowanej stolicy — War 

, szawy zakwitnę jak lęki wio
senno barwami strojów ludo
wych.

Przybyli tu przodownicy 
rolnictwa. przedstawicie c 
wszystkich rolników Polski 
Ludowej, którzy we wsiach 
pracujących indywidualnie, w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
FOM-ach, PGR-ach walczą w 
myśl wskazań partii i rządu o 
obfitość 1 zwiększenie urodza
ju naszych pól, o rozwój hodo 
wll we vzszystklch naszych go
spodarstwach.

Przybyli po to, aby się rado
wać, aby serca swoje ucie
szyć widokiem budującej się 

stolicy, która wolą i trudem ca 
lega ludu polskiego dźwignęła 
się z gruzów zniszczenia 1 roz 
rasla się, z każdym dniem plck 

niejsza się staje; aby ucieszyć 
serca widokiem wspaniałego 
daru przyjaźni — Pałacu Kul
tury 1 Nauki, który nasz naród 
otrzymał od pierwszego na 
świecie kraju socjalizmu — 
Związku Radzieckiego.

Przybyli tu po to, by złożyć 
meldunek o osiągnięciach nwej 
pracy. Jest to meldunek rado
sny, Jak radosna jest pokojo
wa praca, jak radosne są te 
pozłociste, pełne wstążek, kwia 
tów, kolorów — wieńce Żniw
ne, które pracujący rolnicy ze 
wszystkich stron kraju przysla 
li przez swoich najlepszych 
przedstawicieli — dla naszego 
rządu ludowego, dla naszej Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej — przewodniczki na
szego narodu.

Dzisiejsze uroczyste podsumo 
wanie całorocznych wysiłków 
pracy na roli i hodowli Jest 
dla nas drogowskazem na lata 
przyszłe, 
uczyńmy wszystko, aby zie
mia nasza z roku na rok wy
dawała obfite plony.

Będziemy pracować coraz le 
piej 1 eoraz ofiarniej, będzie
my zwiększali wydajność na
szych pól, pomnażali dobro na 
szej Ojczyzny.

Rozpoczynamy siew jesien
ny. ziarno zasiane teraz da plo 
ny w przyszłym roku.

Dołożymy wszystkich sił i 
starań, abyśmy zebrali obfity 
plon pierwszego roku Planu 
S-letntego.

Witold, Zenon Nom alt, Edward 
Ochab, Konstanty Rokossow
ski. Roman Zambrowski, — se 
kretarzc KC PZPR — Włady
sław Matwin i Jerzy Moraw
ski. Obecni byli: wiceprezesi 
Rady Ministrów Tadeusz Ge" 
de, Stefan Jędrycliowski i Sta 
nisław Lapot, — zastępcy prze 
wodniczącego Rady Państwa, 
marszałek Sejmu Jan Dembow 
ski i Wacław Barcikowski, — 
sekretarz Rady Państwa Ma
rian Rybieki, — zastępca prze 
wodniczącego Ogólnopolskie
go Komitetu Frontu Narodowe 
go, prezes ZSL — Władysław 
Kowalski, członkowie Prezy
dium Ogólnopolskiego Komite 
tu Frontu Narodowego, m. In. 
wiceprezes NKW ZSL Stefan 
Ignar, Aleksander Jusakiewiez 
i Bolesław Piaseeki.

Na uroczystości przybyli: 
członkowie Rady Państwa i 
rządu, przedstawiciele władz 
naczelnych organizacji spełeez 
nych, przedstawiciele komite
tów warszawskiego i warszaw 
skiego wojewódzkiego PZPR 
oraz Prezydium Rady Narodo 
wej na. »t. Warszawy.

Obecni byli również ezłonko 
wie delegacji chłopów i pracow 
niltów rolnictwa Związku Ra
dzieckiego z wiceministrem 
rolnictwa ZSRR — G. Pietro- 
wem, a także bawiąea w Pol
sce z okazji Miesiąca Popłebie 
nia Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej delegacja WOKS z mini
strem szkolnictwa wyższego 
ZSRR — W. P. Jeiutinem na 
czele.

Zn przykładem załogi PGR Zaborze

' PGR-owcy z Koczała II
przystępują da współzawodnictwa
c przyspieszenie prac jesiennych

Inicjatywa członków bryga
dy polo wej z gospodarstwa 
PGR Zaborze, którzy podjęli zo 
bowiązanle przedterminowego 
zakończenia siewów i wszyst
kich prac jesiennych, wykony 
wania wszelkich prac poto
wych sumiennie i dokładnie o- 
rnz utworzenia brygady wyso
kiej jakości — znalazła pełne 
poparcie wśród brysad pnio
wych PGR i spółdzielń produk 
cyjnych naszego województwa. 
Świadczą o tym zobowiązania 
podejmowane w odpowiedzi 
na apel PGR-owców z Zabo- 
rza, zmierzające nie tylko do 
przyspieszenia prac jesien
nych, ale także do podniesie
nia ich jakości.

M. in. w dniu 16 września 
odbyła się narada produkcyj
na brygady potowej z PGR Ko 
czała II, na której robotnicy 
rolni i traktorzyści postanowi
li włączyć się do rozwijającego 
się współzawodnictwa. W zobo 
wiązaniu ich czytamy m. in.

„Za przykładem załogi PGR 
Zaborze pragniemy również 
jak najlepiej i jak najszyb
ciej przeprowadzić siewy i 
wszelkie inne prace połowę o- i 
raz zwracać szczególna uwagę '

na dobrą jakość wykonywa
nych prac. Dla lepszego wyko- 

(Dokończenie na 3 str.)

Godzina 9. Rozpoczyna się uro 
czystość na Placu im. Stalina.

Do chłopów przemawia z trv 
buny honorowe! prezes Zarżą 
dv Głównego ZSCh — Antoni 
Korzycki., Gdy mówca wita 
wszystkich przybyłych na uro 
czystości j ogłasza ogólnokra
jowo dożynki za otwarte, razie 
qa się hejnał dożynkowy, wyko 
nywany na starych instrumen 
Uch ludowych.

Do trybuny honorowe! zbliża 
się kilkutysięczna grupa, otwie 
rająca korowód dożynkowy. Na 
czele nieslona jest flaga naro
dowa. kroczę następnie przed sta 
wiciele wszystkich województw. 
Przodujący chłopi — mistrzo
wie wysokich urodzajów i wv 
bitni hodowcy, których piersi 
zdobią krzyże zasługi, niosą 
wspaniały wieniec dożynkowy, 
upleciony z dorodnych kłosów 
pszenicy i żvta, gęsto przetyka
ny kwieciem. Ponad głowami 
tradycyjne przepiórki, otoczone 
roztańczonymi grupami żniwia
rzy i żniwiarek. Prowadzą je 
sternice — przodujące żniwiar 
ki, których głowy zdobią koio 
nv z kłosów.

Blisko trzy godziny płynie 
nieprzerwaną fatą przez nejwlę 
kszy plac Warszawy i Aleje Je 
rozólimśkie — w kierunku $la 
dionu Dziesięciolecia korowód 
dożynkowy, mieniący się w pro 
mieniach wrześniowego słońca 
wszystkimi kolorami. Lud War 
szawy wyległy na ulice miasta 
gorąco pozdrawia idących w ko 
rowodzię chłopów.

Przed trybuną honorową 
przeciągają delegacje chłopskie 
ze wszystkich województw. 
Najliczniej reprezentowani są 
gospodarze dożynek — chłopi

(Dokończenie na 2 str.)

Przemówienie
Prezesa 

Pady Ministrów
J. Cyrankiewicza 
wygłoszone na Centralnych 

Dożynkach 
zamieścimy w numerze 

następnym

Związek Radziecki proponuje Finlandii 
przedłużenie układu z 1948 r.

MOSKWA. Agencja TASS donosi:
Zgodnie z porozumieniem osiągniętym dnia 16 września 

między przewodniczącym Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR K. J. Woroszyłowem i prezydentem Finlandii 
J. K. Paasikivi, 17 września o godz. 11 w Moskwie, na 
Kremlu, kontynuowano rozmowy w sprawach dotyczących 
dalszego rozwoju i umocnienia Istniejących między obu kra
jami przyjaznych stosunków.

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR N. A. Bułganin 
Złożył oświadczenie. W odpowiedzi złożył oświadczanie 
premier Republiki Finlandii U. K. Kekkonen.

Następnie odbyła się wymiana poglądów.

Oświadczenie N. A. Bulganina
Panie Premierze.'
Panowie!
Spotkaliśmy się tutaj po to, 

aby dokonać wymiany poglą
dów na pilne zagadnienia sto
sunków radziecko-fińskich o- 
raz aby omówić nowe kroki, 
które można byłoby podjąć w 
tej dziedzinie w oparciu o do
świadczenia rozwoju stosun
ków między naszymi krajami 
w okresie powojennym.

W ciągu ubiegłycli 10 lat po 
wojennych w rozwoju stosun
ków radziecko-fińskich osiąg
nięto znaczne, budzące otuchę 
sukessy. Sukcesy te potwier
dzała wymownie, że przyjaź
nił współpraca miedzy ZSRR 
1 Finlandia najbardziej odpo
wiada interesom naszych na
rodów.

W ciągu tych lat stosunki 
radziecko-fińskie rozwijały 
się na zasadach równoupraw
nienia we wszystkich dziedzi
nach życia politycznego, go
spodarczego i kulturalnego. 
Stosunki te stworzyły trwałą 
podstawę dla tradycji przyjaź
ni. wzajemnego zaufania i sze 
rokiej współpracy między na
szymi narodami.

Stosunki między ZSRR i 
Finlandią opiera j a się na u- 
kładzle o przyjaźni, współ
pracy i pomocy wzajemnej, 
zawartym « kwietnia 1946 r.

Życie wykazało, źe układ 
ten odpowiada dążeniom na
szych narodów do współżycia 
w pokoju i przyjaźni i że 
ziszcza on całkowicie nadzieje, 
jakie w nim pokładano przy 
jego zawieraniu.

Według naszego głębokiego 
przekonania układ ten może 
również w przyszłości służyć 
za trwałą podstawę stosunków 
radziecko-fińskich. W związ- I

Rozmowy między rządami
ZSRR i NRD

MOSKWA. W dniu 17 września o godz. 16 w Wielkim 
Pałacu Kremlowskim rozpoczęły się rozmowy między "***“ 
gacjami rządowymi Związku Radzieckiego i NiemiecKiej 
Republiki Demokratycznej w sprawie dalszych kroków ma
jących na celu pogłębienie i zacieśnienie stosunków przy
jaźni między ZSRR a NRD.

Ze strony radzieckiej w rozmowach biorą udział: prze
wodniczący Rady Ministrów Związku Radzieckiego N. A. 
Bułganin, członek Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
N. 8. Chruszczów, minister handlu zagranicznego ZSRR 
I. G. Kabanow, wiceminister spraw zagranicznych ZSRR 
W. S. Siemionów, ambasador ZSRR w Niemieckiej Repu
blice Demokratycznej G. M. Puszkin, kierownik III wy
działu europejskiego MSZ ZSRR S. G. ł.apin.

Niemiecką Republikę Demokratyczną reprezentują: pre
mier Otto Grotewohl, wicepremierzy: Walter Ulbrieht, Willi 
Stoph i Otto Nuschke, wicepremier i minister spraw za
granicznych Ix>thar Bolz, przewodniczący Państwowej Ko
misji Planowania B. Leuschner, ambasador NRD w Związ
ku Radzieckim J. Koenig, przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych Izby Ludowej NRD P. Florin, przewodniczą
cy Prezydium Rady Frontu Narodowego Niemiec Demokra
tycznych E. Correns, sekretarz generalny Niemieckiej De
mokratycznej Partii Chłopskiej B. Rosę, sekretarz general
ny Partii Liberalno-Demokratycznej M. Gerlach i sekre
tarz delegacji ambasador F. Grosse.

Obrady zagaił przewodniczący Rady Ministrów ZSRR 
N. A. Bułganin. (Przemówienie zamieszczamy na 3 str.).

Następnie złożył oświadczenie premier Otto Grotewohl. 
(Oświadczenie zamieszczamy na 3 str.).

Następnie odbyła się wymiana poglądów, po czym posta
nowiono. te drugie posiedzenie delegacji odbędzie się 
19 września rano.

ku z tym uważamy ża pożą
dane omówienie perspektyw 
układu, biorąc pod uwagę, że 
termin jego ważności wkrótce 
upłynie. Dlatego też pragnę
libyśmy dokonać wymiany po
glądów, czy nie należałoby 
już teraz przedłużyć termin 
jego ważności, o ile, oczywi
ście, strona fińska ustosunku
je się do tego pozytywnie.

Utrwalenie przyjaźni i 
współpracy między Związkiem 
Radzieckim a Finlandią jest 
sprawą nie tylko naszych na
rodów, lecz ma także duże 
znaczenie międzynarodowe.

(Dokończenie na 2 str.)

Dekret o amnestii 
dla obywateli 
radzieckich,
którzy 
współpracowali 
z okupantami

MOSKWA. Na tamach dzien
nika „Izwiestia" ukazał się dekret 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
o amnestii dla obywateli radziec
kich, którzy w latach wielkiej woj
ny — 1941 — 1945 r. współpraco
wali z okupantami.

W uzasadnieniu dekretu czyta
my:

„Po zwycięskim zakończeniu 
wielkiej wojny narodowe] naród 
radziecki odniósł nowe wielkie 
sukcesy we wszystkich dziedzinach 
budownictwa gospodarczego I kul 
turalnego, jak również w dziedzl. 
nie dalszego umocnienia państwa 
socjalistycznego. Uwzględniając 
powyższe, jak również fakt znie
sieni stanu wojny między Związ
kiem Radzieckim i Niemcami oraz 
kierując się zasodą humantofy- 
zrnu. Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR uznaje no możliwe zastoso
wanie amnestł wobec tych oby
wateli radzieckich, którzy w okre
sie wielkiej wojny narodowej 
1941 — 1945 r. wskutek małodusz
ności lub nieświadomości zostali 
wciągnięci dotwspółpracy z oku
pantami."

Huta
im. Lenina 

symbol 
braterskiej pomocy 

Kraju Rad
dla Polok i

Na zdjęciu: walcownie blaeh 
ciągłych na gorąco. Widok 
pieców wgłębnych, w których 
rozgrzewa >ię do blaloicl wlew 
kl przeznaczone do walcowa
nia. Na pierwszym planie — 
rząd wlewek.

Chłopi, pracownicy
PGR, POM i służby rolnej

radośnie obchodzili tradycyjne święto dożynek
Bogate były plony

naszych pól

Na zdjęciu: Aleje Jerozolimskie.

Sztorm na Bałtyku 
minął

GDASSK — SZCZECIN. Wszyst 
kie knlry rybackie, o kfórych w 
dniu 16 hm. nie było wiadomości, 
powróciły do swych portów — ta
kie meldunki otrzymali korespon
denci PAP z Gdańska i Szczecina.

Wiele ciężkich ehwll przetyll ry 
bacy w dniach wlormu, szczegól
nie ciętkle zadanie do wykonania 
miały załogi statków ratowni
czych. Przychodzenie z pomocą 
kutrom znajdującym się na morzu 
utrudniało to. li byty one na od
ległych i rozproszonych łowi
skach.

Wobec grotnrJ syfu.zcjl — rwro 
rono się o pomoc do Marynarki 
Wojennej, która wysiała jeden ze 
swych okrętów oraz do kapitanatu 
portu radzieckiego w Kaliningra
dzie. Z pomocą polskim ratowni
kom szybko wyszły w morze je
dnostki radzieckie. Udzieliły one 
rybakom polskim łowiącym na ło
wiskach kłajpedzkich, szybkiej I 
wydatnej pomocy.

Dzielnie w akcji ratowniczej 
spisała Hę załoga statku ratowni
czego ..Herkules**, która nie iwa 
ftając na wysoką fale wyruszyła 
na ratunek zaginionego kutra 
„Kol-37“.



W dożynkowym korowodzie Rozbudowa Zakładów 
Andrychowskich

(Dokończenie z 1 str.)

woj. warszawskiego. Ich dolega 
cja liczy blisko 25 tvs. osób. 
Korowód dożynkowy zamyka 
młodzież z ludowych zespołów 
sportowych. Na czele poszcze
gólnych qrup piekne wieńce do 
żynkowe. Każdy z nich jest in 
tny. każdy obrazuje q)ówne kie 
runki produkcji rolnej w woje 
wództwie. Poszczególne grupy 
pozdrawiają serdeczne, wzno
szone przez tysiące ust okrzyki 
na cześć pracującej wsi pol
skiej na cześć sojuszu robotni 
czo-chłopskiego — fundamentu 
władzy ludowej, na cześć partii 
— przewodniczki narodu.

Warszawa
wita Koszalin!

„Dumna jest Warszawa, sto
licą Polski Ludowej, że gości 
dzisiaj chłopów województwa 
koszalińskiego, tych, którzy 
wytrwali w walce o pol
skość tych ziem i tych, 
którzy dzisiaj umacniają si
le gospodarczą Polski na pół
nocnych rubieżach kraju" — 
płyną z głośnika słowa będące 
wyrazem myśli i uczuć wszyst 
kich warszawiaków.

Gorącymi oklaskami wita lud 
ność stolicy, piękny wieniec do 
żynkowy, symbolizujący boąac 
two Ziemi Koszalińskiej.

Koszalin! Niech żyje prasta 
ra piastowska Ziemia Koszaliń 
ska — padają liczne okrzyki z 
trybun i wzdłuż trasy. Nazwis
ka mistrzów wysokich urodza
jów i hodowli, przodowników 
pracy z PGR i POM naszego wo 
jewództwa znane są dziś całej 
Warszawie. Witają ich gorący 
ml oklaskami robotnicy Żera
nia, mieszkańcy Woli, Murano 
wa i murarze — budowniczowie 
Starówki.

Kiedy nad warszawskim bru' 
kiera płyną niesiońe przez na
szych delegatów herby koszaliń 
skich miast, towarzyszy im 
grzmot oklasków. Serdecznie, 
radośnie wita Warszawa kosza 
lińskich chłopów.

Na Stadionie 
Dziesięciolecia

Korowód dożynkowy kieruje 
się z Placu Stalina. Alejami Je 
rozolimskimi przez wiadukt i
Most Poniatowskiego na Sta
dion Dziesięciolecia. Tu odbę
dzie się tradycyjna uroczystość 
wręczenia wieńców gospodarzo 

wi dożynek. Tu odbędą się rów 
nież występy artystyczne ze
społów.

W loży zajmują miejsca go
ście honorowi z gospodarzem 
dożynek prezesem Rady Mintst 
rów — Józefem Cyrankiewi
czem na czele.

Na uroczystości obecni są 
członkowie korpusu dyplomaty 
cznego.

O godz. 13 rozpoczynają się 
uroczystości. 80 tvs. ludzi, wy 
pelniających stadion śpiewa bo 
Iową pieśń chłopską — hymn 
ruchu ludowego — „Gdy naród 
do boju". Gdy cichną słowa 
pieśni, z oświetlonego promie 
niemi słońca głównego wejścia 
wbiega na murawę boiska nie
wielka grupa w strojach ludo
wych. Za chwilę rozlegają się o 
stre tony tręmbit. bazunów, liga 
wek. Grają hejnał, zwołujący gru 
PV wieńcowe. Schodzą one w dół 
barwnymi wężami od korony 
stadionu, odpowiadają dożynko 
wą pieśnią .„Idziemy, idziemy..."

Na murawie boiska zakwita
ją niby kwiaty coraz nowe gru

Rewolta antyrządowa
w Argentynie

NOWY JORK. Jak wynika z 
doniesień z Buenos Aires, w 
Argentynie wybuchła rewolta 
antyrządowa.

Przeciwko rządowi Perona 
zbuntowały się oddziały pie
choty i artylerii oraz część 
oddziałów lotnictwa w mieście 
Kordoba, Jak również w ba
zach marynarki wojennej w 
Rio Santiago i Puerto Bplgra- 
no. Oddziały marynarki wojen 
nej w bazie Puerto Madrin po 
zostały wierne rządowi. Do 
Kordoby, Rio Santiago i Puer 
to Belgrano skierowane zosta
ły przez rząd oddziały woj
skowe w celu stłumienia re
wolty.

Wojska rządowe zaatakowa
ły zbuntowany garnizon bazy 
marynarki wojennej w Rio 
Santiago.

W stolicy Argentyny — Bue 
nos Aires — panuje spokój i 
wojska pozostają wierne rzą
dowi. W całym kraju ogłoszo
ny został stan wyjątkowy.

W dniu IG września wieczo
rem rozgłośnia radiowa w zdo 
bytym przez zbuntowane od
działy mieście Kordoba poda
ła, że na czele rewolty stoi 
generał Dalmiro Balanguer. 
Komunikat ogłoszony przez ra 
dio Kordoba dodaje, że zrcwol 
towane oddziały wojskowe o- 
panowały miasta Bahia Blan- 
ca, Rio Santiago, Curuzu Cu- 
atia i Eva Peron (dawniej I-a 
Plata).

W dniu 17 września rano 
rządowe rozgłośnio radiowe 
podały, że zbuntowane garni
zony miast Rio Santiago i Cu
ruzu Cuatia poddały się woj
skom rządowym. Wierne rzą

pv regionalne — Krakowiacy. 
Ślązacy, Górale, Mazurzy, Kaszu 
bi... a wysoko nad nimi wień
ce dożynkowe. Trudno powie
dzieć, który piękniejszy. W każ 
dym snopy zbóż, pęki kłosów, 
bogaty plon żniwiarzy.

Gorące oklaski tysięcy zebra 
nych towarzyszą każdej grupie, 
która podchodzi do trybuny ho 
norowej i u jej stóp składa wie 
nieć.

Zmienia się pieśń, rozlegają 
się stare, każdemu znane sjo- 
wa „Plon niesiemy plon w go
spodarza dom”. Ze środka boi
ska powoli zbliża się do trybu
ny honorowej grupa niosąca 
wieniec centralny. Na wysmuk 
łych utkanych kłosami lukach 
wieńca, wysoko w górze roz
siadł się stylizowany orzeł.

Wręcza ao gospodarzowi do
żynek — prezesowi Rady Mi
nistrów Józefowi Cyrankiewi
czowi Wacław Zięba, średnio
rolny chłop ze wsi Rębisze-Ko- 
lonia w pow. Ostrołęka.

Obfite dary niosą gospoda
rzowi dożynek dziewczęta wiej 
skie. Wręczają kołacze, kosze 

dowi oddziały skoczków spa
dochronowych zaatakowały w 
dniu 17 września zbuntowany 
garnizon miasta Kordoba.

• • •
NOWY JORK. Dziennik 

„New York Times" ogłosił w 
związku z rewoltą w Argen- 
tynio artykuł wstępny, w któ
rym ostro atakuje rząd prezy
denta Perona.

Mowy rząd Tunisu
PARYŻ. Zgodnie z porozu

mieniem francusko-tunezyj- 
skim, w Tunisie utworzony zo 
stał nowy rząd, na którego cze 
le stanu! b. premier Tahar 
Ben Amar. Utworzono 10 mi
nisterstw, na których czele 
stoją Tunezy.icz.yoy.

Sprawy polityki zagranicz
nej, sił zbrojnych i policji na
leżą nadal do kompetencji 
francuskich władz kolonial
nych.

pełne jabłek, grusz, śliw i wino 
gron. Przyjmując te dary od 
rozśpiewanych dziewcząt, go
spodarz dożynek dziękuje im 
serdecznym uściskiem dłoni.

Cichnie muzyka i pieśń. Do 
tysięcy delęgatów przybyłych 
z całego kraju na święto plo 

'nów przemawia witany gorący 
mi oklaskami gospodarz doży
nek prezes Rady Ministrów Jó 
zet Cyrankiewicz.

Wzniesione przez mówcę o- 
krzyki zgromadzeni podchwytu 
U z entuzjazmem.

A później występy artystycz 
ne — porywające, bajecznie kolo 
rowe... Słowa nie oddadzą w peł 
ni piękna programu, jaki zade 
monstrował uczestnikom uro
czystości dożynkowe I 1 300-o- 
sobowy zespół młodzieży ro
botniczej.

Związek Radziecki 
proponuje Finlandii 

przedłużenie układu z 1948 r.
(Dokończenie z 1 str.) 

Stosunki nasze są poważnym 
wkładem do idei pokojowej 
współpracy między narodami. 
Potwierdzają one słuszność 
tezy o możliwości pokojowe
go współistnienia państw — 
zarówno wielkich jak i ma
łych — niezależnie od różnic 
w ich ustrojach społecznych.

W dziedzinie życia między
narodowego rządy Związku 
Radzieckiego i Finlandii pro
wadziły w ciągu tych lat po
litykę pokoju i współpracy 
między państwami. Dlatego 
też możemy tu ze szczerym 
zadowoleniem stwierdzić, że 
zwłaszcza w ostatnich czasach 
nastąpiło pewne złagodzenie 
napięcia międzynarodowego. 
Przyczynił się do lego szereg 
znanych wydarzeń międzyna
rodowych przy czym szczegól
ną role odegrała w związku z 
tym genewska konferencja 
szefów rządów czterech mo
carstw — Związku Radziec
kiego, Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii 1'Ftantji.

Wszystko to nie może nie 
mieć wpływu na zagadnienia, 
które mamy omówić. W tych 
warunkach rząd radziecki, u- 
względniając interesy Finlan
dii, uznaje za możliwe rozpa
trzenie także sprawy zlikwi
dowania radzieckiej wojsko
wej bazy morskiej znajdują
cej się na terytorium Finlan
dii.

Jak wiadomo, wojskowa ba
za morska w Porkkala-Udd 
została wydzierżawiona Związ 
kowi Radzieckiemu na podsta 
wie traktatu pokojowego z 10 
lutego 1947 r. na lat 50. Utwo
rzenie tej bazy bezpośrednio 
w pobliżu granic Związku Ra
dzieckiego podyktowane zosta 
ło w swoim czasie konieczno
ścią zapewnienia bezpieczeń
stwa Leningradowi. Biorąe 
pod uwagę okoliczność, że

Zakłady Andrychowskle są 
w stałej rozbudowie. Dwa lata 
temu powstała nowoczesna ha
la clenkoprzędna a obecnie na 
ukończeniu są prace przy budo 
wie nowej hali średnlo-przęd- 
nej.

Na zdjęein: fragment hall 
oddziału clenko-przędnego.

między naszymi krajami uło
żyły sie przyjazne stosunki 
oraz że istnieją pomyślne per
spektywy ich dalszego rozwo
ju, rząd radziecki uważa za 
możliwe zrezygnować przed 
terminem ze swych praw z 
tytułu dzierżawy wspomnia
nego terytorium, zlikwidować 
wojskową bazę morską i wy
cofać swe wojska z tego tery
torium.

Związek Radziecki w swych 
stosunkach z Finlandią, jak 
również z innymi krajami, 
konsekwentnie prowadzi poli
tykę pokoju, zacieśnienia przy 
jaźni, politykę szczerej współ
pracy.

Rząd radziecki wyraża na
dzieję, że rezultaty naszej kon
ferencji będą ważnym kro
kiem na drodze do dalszego 
umacniania przyjaznych sto
sunków między obu państwa
mi i służyć będą sprawie u- 
trwalenia pokoju.

Oświadczenie premiera Finlandii
U. K. Kekkonena

Panie Premierze! Panowie!
— Z wielkim zainteresowaniem 

wysłuchaliśmy przemówienia Pa
na Premiera i z radością podzie
lamy pogląd, który Pan wyraził.

Również i my, tak jak Pan przy 
wiązujemy szczególnie doniosło 
znaczenie do układu z 1948 roku. 
Ten właśnie układ 1 duch jego 
stały się podstawą polityki Fin
landii i stosunków między Flnlan. 
dią a Związkiem Radzieckim. U- 
ważamy, że ożywione stosunki go
spodarcze, które znalazły wyraz 
w umowie pięcioletniej, w głów
nej mierze opierają s!ę na ukła
dzie z 1948 roku. Podzielam zdanie 
Pana Premiera w sprawie rozwo
ju handlu między naszymi kraja
mi, Ponieważ termin ważności 
układu z IMS roku niedługo uply_ 
nie 1 strona radziecka proponuje 
przedłużenie tego układu, my ze 
swej strony przyjmujemy tę pro
pozycję.

Oświadczenie, które Pan, Panie 
Premierze, jlozyt w sprawie woj

BERLIN. Jak podaje agencja 
AON, 17 bm. na centralnym cmen 
tarzu berlińskim odbył ale nroezy 
Sty pogrzeb pisarza niemieckiego 
Franza Karła Welskopfa.

W uroczystościach pogrzebowych 
wzięli udział m. In.: minister kul
tury NRD, Johannes Becker, se
kretarz Komitetu Centralnego 
SED, Paul Wandel, Anna Seghers, 
przedstawiciele społeczeństwa nie 
mleckiego oraz członkowie kor
pusu dyplomatycznego. W pogrze. 
bie wzięli również udział przed
stawiciele pisarzy czechosłowac
kich oraz delegacja Związku Li
teratów Polskich w osobach Ro
mana Karsta 1 Artura Międzyrzec, 
kiego.

skowej bazy morskiej Porkkala- 
Udd, przepełnia nasze serca t ser
ca całego narodu fińskiego wielką 
radością.

Nie można było dać lepszego 
dowodu przyjaznych stosunków 
dobrego sąsiedztwa między dwo
ma krajami, niż mogące służyć 
za wzór stosunki współistnienia 
między Finlandią a Związkiem 
Radzieckim. które doprowadziły 
do takich rezultatów, iż Związek 
Radziecki uważa za możliwe zrzec 
się przed terminem swoich praw 
dzierżawienia wojskowej bazy 
morskiej Porkkala-Udd.

Tak więc mogę jedynie stwier
dzić, że przyjmujemy dwie pro
pozycje, które Pan. Panie Prerate- 
rze, wysunął.

Ja ze swej strony postawiłbym 
praktyczny wniosek, abyśmy utwo 
rzyll niewielką mieszaną komisję, 
która by dokładnie rozpatrzyła 
szczegóły w celu wprowadzenia w 
życie tych propozycji.

NAJWIĘKSZE zwycięstwo dyplomatyczne Związku Ra
dzieckiego od chwili zakończenia wojny" — w tych 
słowach angielski dziennik „Daily Telegraph" ocenia 

wyniki rozmów w Moskwie pomiędzy delegacją rządową 
Niemieckiej Republiki Federalnej a przywódcami Związku 
Radzieckiego.

Nie wchodząc w to, że dyplomacja radziecka w ostatnim 
dziesięcioleciu może poszczycić się co najmniej niejednym 
tego samego kalibru zwycięstwem dyplomatycznym, za
stanówmy się na czym polega zwycięstwo polityki radzie
ckiej w rozmowach ZSRR—NRF.

Występując z inicjatywą tych rozmów, rząd ZSRR jasno 
stawiał sprawę, te winny one mieć na celu normalizacje 
stosunków dyplomatycznych, gospodarczych i kulturalnych 
pomiędzy Niemiecką Republiką Federalną, a Związkiem 
Radzieckim. Ce! ten został osiągnięty. W Bonn utworzona 
zostanie ambasada ZSRR, a w Moskwie — ambasada NRF. 
Jak wynika z oświadczeń obu stron, w niedalekiej przy
szłości wszczęte zostaną rozmowy w sprawie unormowania 
stosunków gospodarczych pomiędzy obu krajami.

CZYJA PORAŻKA, A CZYJE ZWYCIĘSTWO?
Zlikwidowanie nienormalnej sytuacji, jaką był brak dy

plomatycznych stosunków pomiędzy Niemiecką Republiką 
Federalną a Związkiem Radzieckim, ma niewątpliwie bar
dzo poważne znaczenie. Nawiązanie stosunków pomiędzy 
obu tymi krajami usuwa jeden g najbardziej typowych 
rekwizytów „zimnei wojny". Przekreśla stan, który był 
bardzo na rękę wrogom pokoju, politykom stawiającym 
na podsycanie nieufności między państwami i psychozy 
wojennej.

Jednym słowem, w wyniku rozmów moskiewskich zli
kwidowany został rtan, na którym bardzo zależało wro
gom odprężenia międzynarodowego. Już to ramo sprzy
ja dalszemu osłabieniu napięcia w stosunkach międzyna
rodowych, a tym samym oznacza jeszcze jedno poważne 
zwycięstwo polityki radzieckiej, konsekwentnie zmierzają
cej do utrwalenia pokoju.

Rozmowy moskiewskie nie należały do łatwych. Docho
dziło nawet do krótkich spięć, wywołanych niektórymi 
sformułowaniami Adenauera. usiłującego w plerwsz.j fazie 
rozmów stwarzać wrażenie, żc przemawia w imieniu ca-

Przegląd wydarzeń
łych Niemiec, usiłującego uzależniać sprawę normalizacji 
stosunków od rozwiązania innych problemów. Jednakże 
w końcowym rachunku nie duch „zimnej wojny", lecz 
„duch Genewy" odniósł zwycięstwo.

POMYŚLNA OKOLICZNOŚĆ
Opinia publiczna wtąże wyniki rozmów moskiewskich 

ze zbliżającą się konferencją ministrów spraw zagranicz
nych w Genewie. Dziennik „Prawda" podkreśla, że wy
niki rozmów moskiewskich stanowią dobrą zapowiedź. 
Rzecznik brytyjskiego ministerstwa spraw zagranicznych 
stwierdził, że wyniki rokowań w Moskwie uważane są 
za „okoliczność pomyślną w związku z konferencją mi
nistrów spraw zagranicznych czterecli mocarstw". Jest nie
wątpliwym faktem, że normalizacja stosunków pomiędzy 
Bonn a Moskwą, przyczyni się do dalszego polepszenia 
atmosfery międzynarodowej, co nie może nic mieć wpły
wu na przebieg obrad genewskich nad takimi problema
mi, jak problem niemiecki czy też problem bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie.

Skoro już o tym mowa, warto zastanowić się Jeszcze 
nad innym aspektem tego zagadnienia. Nad tym mia
nowicie, że normalizacja stosunków pomiędzy Bonn a Mo
skwą oznacza ze strony Bonn pośrednie uznanie Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej. Niezależnie od takich czy 
innych wystąpień polityków bońskich, taki jest jeden z re
zultatów rozmów moskiewskich.

SPRAWY DAWNO ROZSTRZYGNIĘTE
Chcąc w możliwie najbardziej lakoniczny sposób ocenić 

wyniki rozmów moskiewskich można powiedzieć, że były 
one doniosłym zwycięstwem realizmu politycznego. I zwy
cięstwa tej zasady nie podważą oświadczenia kanclerza 
Adenauera, który zapewne po to, by się przypodobać re
wizjonistom bońskim, uznał za możliwe twierdzić po za

kończeniu konferencji, że uważa się za przedstawiciela ca- 
łycli Niemiec, uznał za możliwe zgłosić zastrzeżenia eo 
do granic Niemiec. Twierdzenia te spotkały się z natych
miastową repliką ze strony rządu ZSRR, który w specjal
nym oświadczeniu stwierdził, że sprawa granic Niemiec zo
stała definitywnie rozstrzygnięta w Poczdamie, że NRF 
stanowi tylko część Niemiec, natomiast drugą częścią Nie
miec jest Niemiecka Republika Demokratyczna.

PIERWSZY KROK
Rozmowy w Moskwie zepchnęły na drugi plan inne wy

darzenie, którego znaczenia żadną miarą nie należy lekce
ważyć i które zresztą, podobnie jak rozmowy moskiew
skie. jest wyrazem nowej atmosfery panującej w święcie. 
Chodzi o osiągnięcie porozumienia chińsko-amcrykańskiego 
w sprawie repatriacji osób cywilnych — obywateli USA 
znajdujących się w Chinach Ludowych 1 obywateli chiń
skich znajdujących sie, w USA. Jak wiadomo, sprawa ta 
stanowiła pierwszy punkt rokowań amerykańsko-chjńskich, 
toczących się w Genewie.

niech r.ioRĄ Środki nasenne

Porozumienie w sprawie repatriacji raz jeszcze potwier
dza skuteczność metody rokowań, potwierdza celowość rze
czowego omawiania spornych problemów. Jeśli się zważy 
jak bardzo zaognione były i, niestety, Jeszcze nadal są. 
stosunki amerykańsko-chińskie, ocenić należy to porozu
mienie za ważny krok na drodze do zmiany tej sytuacji. 
Nie należy robić sobie złudzeń, że droga ta będzie łatwa 
W kotach politycznych USA są jeszcze siły, które nie zre
zygnowały z marzeń o powrocie amerykańskiego imperia
lizmu na chiński ląd. Wymieńmy chociaż amerykańskiego 
senatora Bridgesa, który ostatnio wypowiedział sie za... 
zbrojnym wystąpieniem USA przeciwko Chinom Ludowym. 
To są te same siły, które uważając broń atomową za alfę 
i omegę polityki USA — systematycznie utrudniają osiąg 
nięcie międzynarodowego porozumienia w sprawie redukcji 
zbrojeń i zakazu broni masowej zagłady.

Dlatego też, witając z zadowoleniem każdy przejaw „du
cha Genewy" w stosunkach międzynarodowych, ani na 
chwilę nie możemy zapomnieć, te są ludzie, którym wpraw
dzie nie duchy, lecz „duch Genewy" spać nie daje.

Pogrzeb
F. K. Weiskopfa

Iran nie przystąpi 
do paktu 
turecko'•irackiego

LONDYN. Jak podaje agen
cja Reutera, 14 bm. rozgłośnia 
w Teheranie upoważniona zosta 
la do złożenia oficjalnego oś
wiadczenia.

Głosi ono, że wiadomości o 
przystąpieniu Iranu do paktu 
turecko-irackiego są z gruntu 
fałszywe. Iran nie przystąpi do 
tego, ani do żadnego innego u 
grupowania militarnego, iniefo 
wanego przez mocarstwa za
chodnie.



Z rozmów moskiewskich między rządami ZSRR i NRD

O dalszy rozwój przyjaznych stosunków 
między narodami radzieckim i niemieckim

Przemówienie N. A. Bułganina Oświadczenie O. Grotewohla
Towarzyszu premierze. 
Towarzysze!

W imieniu rządu radzieckie 
go witam delegację rządową 
Niemieckiej Republiki Demo- 
tratyezne) z premierem, towa 

syszem Otto Grotewohlem na 
czele, przybyłą do Moskwy na 
rozmowy w sprawie dalszego 
pogłębienia i zacieśnienia sto- 
Funków przyjaźni między na
szymi krajami.

Rozmowy nasze mają zna
czenie szczególne. Są to roz
mowy między dwoma kraja
mi, które jednoczy wspólność 
interesów i łączy głęboka 
szczera przyjaźń. Stosunki 
między Związkiem Radziec
kim a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną przepojone są 
■wzajemnym zaufaniem i soli
darnością. Stosunki te są o- 
parte na całkowitej równości, 
na poszanowaniu suwerenno
ści i na zasrdzie nicingerowa- 
nia w sprawy wewnętrzne.

W wyniku drugiej wolny 
światowej w sytuacji narodów 
europejskich, a zwłaszcza na
rodu niemieckiego nastanlły 
zasadnicze zmiany. We wacho 
dniej części Niemiec dokonały 
się wielkie przemiany demo
kratyczne. w wyniku których 
władzę ujął w swe rece sam 
naród — niemieccy robotnicy’, 
chłopi i inteligencja pracują
ca. Po raz pierwszy w dzie
jach Niemiec powstało i roz
wija się pomyślnie prawdzi
wie pokojowe i demokrah'c.z- 
r.e państwo reprezentujące 
najlepsze ideały, o które 
przez długie lata walczyli po
stępowi Niemcy.

Dudzie pracy Niemieckiej 
T’.epub’iki Demokratycznej sta 
li się ludźmi wolnymi — wła
ścicielami fabryk, kolei i ban 
ków. Ziemia przeszła w ręce 
tych, którzy ją uprawiają. Tro 
ska o naród, o jego dobrobyt 
stała się główną troską rządu 
ludowego.

Ludzie radzieccy z wielką 
sympatią obserwują sukcesy 
mas pracujących Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
które z właściwą narodowi 
niemieckiemu wytrwałością 
zamiłowaniem do pracy i zmy 
słem organizacyjnym, ożywio
ne uczuciem gorące "o umiło
wania ojczyzn” budują swą 
republikę — nańrtwo nirmiec 
kich robotników i chłopów.

Mulicie oczywiście n-zir.w 
clężać niemałe trudności zwią 
zane z przebudowo stosunków 
społecznych, z v’alką przeciw
ko siłom, • które chcą prreszko 
dzić wartemu marszowi na
przód. Trudności, jakie napo
tyka Niemiecka Republiki De 
mokratyczni. s-i trudnościami 
wzrostu. Należ” stwierdzić, 
źe w swoim '•zos'e naród ra
dziecki mnsiał dokonywać nie 
poró' wtokr--* t-^/łno- 
śct. Brliśmr sami ’ mieliśmy 
przeciwko sobie całr śwtot 
kanHeiigty-zny. Niemiecka Re 
publika Demokratyczna nie 
jest ma — nopieraią ia nie
zawodni i silni przyjaciel* — 
Związek Radziecki, Chińska 
Republika ludowa, Polska. 
Czechosłowacja i inne kraje 
obozu demokratycznego.

Autorytet mied—narodowy 
Niemieckie! Republiki Do^o- 
krafurzne’ rośnie r. każdym 
rokiem. N'« meto temu prze
szkodź'* z-ówierde o ..niepzną 
wanlu** Niemieckiej Pepubli- 
ki Demokratyczne’. Niemiec
ka Republika Demokratyczna 
istnieie i rozwlto się pomyśl
nie, ponieważ państwo to się
ga g*ehot-r> rwoirni kor—*”lami 
w cała hirtor1* i całe tvcł« na 
rodu niemieckiego. Jesteśmy 
przekonzpl. ie bodzie ona 
wzmacniać sie nadal niezależ
nie od tero. r-y -tę to komu 
pe^nbe, r-v ***ż r>le.

WszyrUm to ”, r”ą-
czego miedz” Związkiem Ra- 
dzieck'—i a Niemiecka K"”'i- 
blika Demokratyczne r.awiąza 
łv sie dobre, przyjazne stosun 
ki. które maja niewątpliwie 
wielka przyszłość i które od
powiadała Interesom zarówno 
narodu radzto”htogo, jak i na 
rodu r’«rn,en'-łr”o.

Naród radź.!®'''! rotntoreso- 

ponieważ są one decydującym]

czynnikiem zapewnienia poko 
ju w Europie. W stosunkach 
takich w niemniejszym stop
niu zainteresowany jest rów
nież naród niemiecki.

Przed naszymi rozmowami, 
jak wiadomo, odbyły się roz
mowy z delegacją rządową 
Niemieckiej Republiki Fede
ralnej. które zakończyły się 
nawiązaniem stosunków dyplo 
matvcznych między ZSRR a 
NRF.

Oznacza to, źe dokonany zo 
stał ważny krok na drodze 
normalizacil stosunków także 
z Niemiecka Renubltką Fede 
ralna. Obcięlibyśmy, abv z 
Niemiecką Republiką Federa] 
ną łączył?,’ nas dobre stosunki 
oparte na uwzględnianiu wza 
jemnych interesów. Nawiąza
nie stosunków dvplomatycz- 
nych otwiera nowe perspekty 
wy w tym kierunku, nowe 
możliwości złagodzenia napię
cia w Niemczech i zapewnie
nia bezpieczeństwa w Euro
pie.

Nawiązanie i rozwój normal 
nrch stosunków miedzy Związ 
kłem Radzieckim a Niemiecką 
Republiką Federalną przyczy
ni się do rozwiązania nie tire 
gulowanych problemów doty
czących całych Niemiec i po
winno tym samvm pomóc w 
rozstrzygnięciu głównego ogól 
nooąrodowepo problemu no 
rodu ntomierMego — nrryyrró 
cenią jedności niemieckiego 
państwa demokratycznego.

Wiemy, że porozumienie w 
sprawie nawiązania stosun
ków dyplomatycznych miedzy 
ZSRR a NRF przyjęto zostało 
z aprobatą nrzez ludność Nie
mieckiej R-publiki Dcmokrn 
tycznej i słusznie oceniane 
jest, jako wydarzenie, k’óre 
nrzyczml sie także do zbliże
nia między obu częściami Nie 
mtoc i do współpracy między 
nimi.

Związek Radziecki widzi w 
tym jedną z podstawowych 
przerła-ek przywrócenia jed
no'"! Niemtoc.

Gdy analizuje się rozwój w 
ostatnim czasie stosunków mię 
dz.r ZSRR a Niemiecką Repu
bliką Demokratyczną, to moż 
na z zadowoleniem podkre
ślić. że współnraca miedzy na
szymi kratami stato się corąz 
bardziej wszechstronna i o- 
wocna. Od 1950 roku wymia
na towarowa miedzy naszymi 
państwami wzrosła przeszło 
trzykrotnie osiągając w 1954 
roku poważny poziom 4 286 
milionów rubli. Łączą nas ko 
rzrstne dla obu stron długoter 
minowe unwuy handlowe. Co
raz bardziej rozwijają się sto
sunki laiRuralne, wzajemna wy 
miana doświadczeń w dziedzi
nie przemysłu, rolnictwa, nau
ki i techniki.

W dziedzinie polityki zagra
nicznej między rzadami na
szych krajów istnieje jedność 
poglądów i dążeń do dalszego 
rozładowania napięcia m’edzy 
narodowego. do utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa w Ej 
ronię.

W czasie pobytu radzieckiej 
delegacji rządowej w Berlinie 
?v lincu br. wymieniliśmy po
glądy, co do dalszych kroków' 
mających na celu rozwój i 
zactośniento r-zyiaznych sto
sunków między naszymi kra- 
łnml. Wówczas właśnie uzgod 
nilKmy, że nadszedł czas, aby 
w formie traktatu, w drodze 
zawarcia odpowiedniego dwu
stronnego układu utrwalić na 
sze przyjazne stosunki i stwo
rzyć dobre warunki ich dalsze 
go rozwoju dla dobro narodu 
radzieckiego i niemieckiego.

W układzie takim, jak umó
wiliśmy się — zawarte będą 
podstawowe zasady, na któ
rych opierają się i będą się da
lej rozwijały stosunki między 
naszymi państwami. Potwier
dzone zostań !e, Jie Niemiecka 
Republika Demokratyczna ma 
prawo swobodnie decydować o 
problemach swej polityki we
wnętrznej i zagranicznej, włą
cznie z zagadnieniem wzajem
nych stosunków z Niemiecką 
Renubliką Federalną.

Układ taki powinien jeszcze 
bardziej zacieśnić współpracę 
między Związkiem Radziec

kim a NRD w dziele utrzyma
nia pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie, jak również w innych 
sprawach międzynarodowych 
dotyczących interesów obu 
państw.

Sądzę, że powinniśmy tutaj 
dokonać wymiany poglądów w 
sprawie zawarcia układu o sto 
sunkach między Związkiem 
Radzieckim a Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną i porożu I 
mieć się co do przygotowania ' 
tekstu tego układu.

Pozwolę sobie wyrazić prze
konanie, że obecne rozmowy 
między rządem ZSRR a rzą
dem Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej staną się waż 
nym etapem w dalszym rozwo 
ju dobrych stosunków między 
narodami radzieckim i niemiec 
kim, jak również krokiem 
zmierzającym do utrzymania 
i utrwalenia pokoju i bezpie
czeństwa w Europie, do zjedno 
czenia Niemiec jako państwa 
demokratycznego i pokojowe
go.

m AJWlgKSZA w Europie koparka, wyprodukowana w Żaku 
'* dach Im. Karola Licbknechta w Magdeburgu (NRD) monto

wana jest obecnie w nowej kopalni Muldenstein (zjednoczenie 
kopalni węgla brunatnego Golpa w okręgu Halle). Wydajność 
koparki wynosi filii m : dzień nie, Potężną maszynę obsługi
wać będzie 20 ludzi.

Na zdjęciu: porównanie z samochodem wykazuje wielkość po
szczególnych czerpaków. Kopar ka posiada ich 40.

Za przykładem załogi PGR Zaborze

Szanowny Towarzyszu Prze 
wodniczący Rady Ministrów!

Drodzy Towarzysze!
Chciałbym przede wszyst

kim w imieniu rządu Niemiec
kiej Republiki Demokratycz
nej podziękować Wam za za
proszenie na to rokowania w 
Moskwie. Rozmowy nasze są 
dalszym ciągiem rokowań, ja
kie prowadziliśmy w dniach 
24—27 Jipca br. w Berlinie.

Wyszliśmy wówczas jedno
myślnie z założenia, że konfe
rencja genewska przyczyniła 
się do złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych 
oraz że w celu zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa na
rodów trzeba dalej prowadzić 
rokowania w duchu wzajem
nego zrozumienia i współpra
cy. Uważamy za pożądane za
warcie dwustronnych układów 
państwowych w sprawie su
werenności Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, po
nieważ układy takie przyczy
nią się do zapewnienia pokoju 
oraz umocnienia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, a 
tym samym do przywrócenia 
jedności Niemiec iako pokojo
wego i demokratycznego pań
stwa.

Wdzięczni jesteśmy także 
rządowi ZSRR za jego wysił-

Dla uniknięcia strat zwróci 
my uwagę na dokładne wyzbie 
ranie wszystkich ziemniaków. 
Codziennie wieczorem zbronu- 
jemy pole, na którym dokona
no były wykopki, a resztę 
ziemniaków starannie wyzbie- 
ramy. Ziemniaki będą bieżąco 
wywożone z pola, niezwłocznie 
przykrywane grubą warstwą 
suchej słomy i kopcowane.
~ Zakończyć orki zimowe do 
J dnia 27 października.

W trosce o jakość uprawy, 
traktorzyści postanowili spraw 
dzać stale głębokość orki za po 
mocą specjalnej miarki, równo 
układać skiby oraz zmniejszyć 
ilość bruzd, aby przez to uła
twić pracę kombajnom. Orki 
będą wykonane bez żadnych 
zastrzeżeń co do ich jakości".

* * *

Dla zabezpieczenia wykona
nia zobowiązań załogi, odpo
wiednie zobowiązanie podjął 
też brygadzista polewy Antoni 

ki, które doprowadziły do roz
ładowania napięcia w sytuacji 
międzynarodowej i do sukcesu 
w Genewie. Jeśli uda się za
pewnić takie złagodzenie na
pięcia w Europie i w Niem
czech. to pokojowe uregulo
wanie problemu niemieckie
go stanie się możliwe.

Uwzględniamy rzeczywistą 
sytuacją, to jest istnienie w 
Niemczech dwóch państw nie
mieckich o różnych ustrojach 
społecznych. W Niemieckiej 
Republice Demokratycznej zli 
kwidowane zostało panowanie 
monopoli i junkrów. Stworzo
ne zostało państwo robotni
czo-chłopskie pod kierownic
twem klasy robotniczej w so
juszu z chłopstwem pracują
cym i postępową inteligencją. 
Tym samym zlikwidowano w 
Niemieckiej Republice Demo
kratycznej militaryzm 1 jego 
korzenie, wyrosły siły pro
wadzące politykę prawdziwie 
pokojową. Niemiecka Republi
ka Demokratyczna stała się 
w ten sposób ostoją pokoju w 
Niemczech. V/ Niemczech za
chodnich, przeciwnie, w go
spodarce 1 w aparacie pań
stwowym znów rej wodzą mo
nopoliści 1 militaryści. Oba 
państwa niemieckie istnieją 
obecnie obok siebie i są uzna
wane przez szereg innych 
państw.

Większość narodu niemiec
kiego głęboko ubolewa nad 
tym, że układy paryskie prze
szkodziły rozwiązaniu proble
mu niemieckiego. Główną od
powiedzialność ponoszą za to 
zachodnio - niemieckie koła 
militarystyczne. W kołach 
tych panuje znów ten sam 
duch militaryzmu, który do
prowadził do zbrodni wobec 
narodów europejskich, a w 
szczególności wobec narodów 
Związku Radzieckiego i który 
również narodowi niemieckie
mu przyniósł potworne cier
pienia. Nie dopuścimy do po
wtórzenia takich zbrodni. Dla
tego też zgadzamy sie z rzą
dem Związku Radzieckiego, że 
jedyną drogą do zapewnienia 
bezpieczeństwa narodów eu
ropejskich i do utrwalenia po
koju jest stworzenie systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie, co doprowadzi stop
niowo do likwidacji istnieją
cych w Europie ugrupowań 
wojskowych. Ponieważ ogól
noeuropejski układ bezpieczeń 
stw'a zbiorowego nie został je
szcze zawarty. Niemiecka Re
publika Demokratyczna przy
stąpi do wykonania zobowią
zań wynikających z układu o 
przyjaźni, współpracy i pomo
cy wzajemnej, zawartego w 
Warszawie.

Każdy polityk powinien zu
pełnie jasno zdawać sobie 
sprawę z tego, że zjednoczone 
Niemcy nigdy już nie będą mi 
litarystyczne. Nigdy nie nastą 
pi włączenie całych Niemiec

Sosnowski i stelmach Aleksan 
der Kolinko.

Kierownik gospodarstwa, 
tow. Stanisław Duda, za przy
kładem swego kolegi z Zabo- 
rza, zobowiązał się sporządzać 
protokóły zasiewów z każdego 
pola, z uv.zględnieniem ilości 
wysianego ziarna, nawozów 
sztucznych i oceny jakości wy 
konanej pracy oraz na każdym 
polu ustawić tabliczki z nazwi 
skami robotników, którzy wy
konywali orki i siewy.

Starszy agronom zespołu. 
Feliks Majewski zobowiązał 
się osobiście sprawdzać przed 
siewem jakość wykonanej u- 
prawy i ziarna oraz kwalifiko
wać pola do rozpoczęcia sie
wów.

Załogi PGR, członkowie 
spółdzielń produkcyjnych! Po 
dojmujcie apel załogi rGR 
Zaborze — idźcie za jej przy" 
kładem!

do NATO. Jeżeli zaś oba pań
stwa niemieckie przystąpią do 
ogólnoeuropejskiego systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
możliwe stanie się zjednocze
nie Niemiec na pokojowych i 
demokratycznych zajadach. W 
imieniu Niemieckiej Republi
ki Demokratyczne! raz jesz
cze powtarzam tutaj to, co 
już oświadczyłem w Izbie Lu
dowej. — że rząd NRD go
tów jest wnieść swój wkład 
do utworzenia takiego syste
mu bezpieczeństwa zbiorowe
go. W istniejących obecnie 
warunkach postanowiliśmy po 
dwoić wysiłki, aby doprowa
dzić do rozmów między Niem
cami i do porozumienia mię
dzy nimi. Skoro polityka siły 
poniosła fiasko — nadszedł 
czas, aby Niemiecka Republi
ka Federalna, po zrewidowa
niu swojej polityki, przyczyni
ła się ze swej strony do ure
gulowania problemu niemiec
kiego w drodze pokojowej. U- 
łatwi to wpółpracę między 
obu rządami niemieckimi. W 
czasie wspólnych rozmów po
wstać może baza dla opraco
wania statutu zjednoczonych 
Niemiec jakc miłującego wol
ność państwa demokratyczne
go, aby w ten sposób możliwe 
stało się zawarcie traktatu po 
kojowego z Niemcami.
Wyrażamy również nadzieję, że 

na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Genewie cztery 
wielkie mocarstwa dojdą do po 
rozumienia w sprawie utworze 
nia systemu bezpieczeństwa 
zbioroweoo i tym samym porno 
qą narodowi niemieckiemu w 
znalezieniu droąi do jedności 
na zasadach pokojowych i de
mokratycznych.

Zdajemy sobie sprawę. że 
ąlówną odpowiedzialność za 
zjednoczenie ponosi naród nie 
miecki. Dlateąo też witamy z za 
dowoleniem kroki, jakie Zwią 
zek Radziecki podjął dla norma 
lizacji stosunków z Niemiecką 
Republiką Federalną, nawiązu
jąc z nią stosunki dyplomatycz 
ne.

Biorąc pod uwaąę interesy ca 
łeqo narodu niemieckiego i na
rodów Związku Radziec- 
kieqo. mamy nadzieję, że nor
malizacja stosunków zrodzi 
prawdziwą przyjaźń między lud 
noście Niemiec zachodnich i 
Związku Radzieckieqo.

Niemiecka Republika Demo
kratyczna od pierwszej chwili 
sweqo istnienia odnosi się z 
niezłomną przyjaźnią do Związ 
ku Radzieckieqo. Odpowiada to 
narodowym interesom całeqo 
narodu niemieckieqo.

Na mocy warszawskieoo ukła 
du o przyjaźni, współpracy 1 
pomocy wzajemnej oba nasze 
państwa połączone są już syste 
mem sojuszu, który odpowiada 
politycznym i ekonomicznym in 
teresom uczestniczących w nim 
państw, lak również wymoqom 
bezpieczeństwa.

Uważamy, że obecnie czas na 
dać ostateczną państwowo-pr 
wną formę wszystkim zaqadnie 
niora związanym z poqłę- 
bieniem i rozwijaniem współ
pracy politycznej, ekono
micznej i kulturalnej oraz 
wszystkim innym stosunkom 
między naszymi państwami.

Uzgodniliśmy, że oprzemy tę 
współpracę, w interesie obu 
naszych narodów, na zasadach 
równouprawnienia, wzajemne
go poszanowania suwerenności 
i nieingerencji w sprawy wew
nętrzne.

Przybyliśmy tu w przekona
niu, że uda nam się wspólnie 
osiągnąć dalsze sukcesy j no- 
stęp w dziele pogłębienia i za 
cieśnienia przyjaźni między na
szymi narodami, zapewnienia 
pokoju i przywrócenia jednoś
ci Niemiec w drodze pokojowej 
i demokratyczne!.

Proponujemy, aby polecić 
naszym ekspertom, by natych 
miast przystąpili do wspólnych 
rozmów j przedstawili wnioski, 
zgodnie z którymi zdołamy po 
rozumieć się ostatecznie co do 
tekstu dokumentów uzgodnio 
nych między nami. Mamy tu 
przede wszystkim na wzol“dzie 
sformułowanie tekstu układu o 
stosunkach między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną a 
Związkiem Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich.

(Dokończenie z 1 str.) 

nania zadań ostatniego roku 
planu C-letniego oraz zadań 
postawionych przed nami 
przez IV Plenum KC PZPR zo 
bowiązujemy się:
| Zakończyć zasiewy 290 ha 
* żyta i 16 ha wyki ozimej
do dnia 22 września oraz prze
prowadzić je zgodnie z wymo 
gami agrotechnicznymi.

Dla uzyskania wyższych plo
nów postanawiamy m. in. na 
świeżo zaoranej glebie stoso
wać przed siewem wał Camp- 
bełla, wysiewać nawozy sztucz 
ne równo, dokładnie i w odpo
wiednich terminach agrotech
nicznych, starannie ustawiać 
siewniki zbożowe, a w czasie 
siewu bacznie uważać, aby nie 
zanychały się rurki przy siew 
niku, nie zostawiać na polu 
„omijaków", zasiewy staran
nie zabronować w poprzek. 
•') Zakończyć wykopki zicm- 
“ niaków do dnia 6 paź
dziernika.



W Miesiącu Budowy Warszawy

Mieszkańcy województwa koszalińskiego
— Stolicy

Miesiąc Budowy Warszawy 
trwa.

W okresie przed ,,Miesiącem" 
w c«łvm kraia, obok stałych 
kojnitetów i kół budowy Warsza 
wy powstały społeczne komisie,

UWAGA
słuchacie WU1W-1

W dniu dzisiejszym odbę
dą się następujące zajęcia 
dla słuchaczy I roku:

od godz. 13 de 17 wykład 
a historii KPZR — „Podsta 
wy ideologiczne partii mar
ksistowskiej”.

W dniu 20 bm. odbędą się 
następujące zajęcia dla słu
chaczy II roku:

od godz. 15 do 17 wykład 
z materializmu dialektycz
nego „Materialncić świa 
U, materia i formy jej ist
nienia”.
od godz. 17 do 21 wykład 

z ekonomii socjalizmu — 
„Podstawowe cechy okresu 
przejściowego od kapitaliz
mu do socjalizmu**.

Zajęcia odbywają się w 
gmacuu KW PZPR.

Wejście do gmachu za o- 
kazaniem indeksu.

których jednym z ważniej
szych celów jest stale upow
szechnianie akcji SFOS, W wo 
jewództwie koszalińskim akcja 
ta — z małymi wyjątkami — 
przebiega sprawnie. W okresie 
cio 15 września w miastach i 
wsiach naszego województwa 
odbyły się jgż lierne imprezy, 
Wieczornicą i pogadanki ooświę 
cone budowie Warszawy.

W wielu miejscowościach 
odbyło się w pierwszych dniach 
września szereg akademii inau
gurujących Miesiąc Budowy 
Warszawy. W gromadach i za 
kładach pracy powiatu biało- 
gąrdzkiogo odbyło się już po
nad 30 wieczornic. W Złotowie 
1 w powiecie złotowskim zosta 
!o zorganizowanych ponad 200 
ppg.id.-inek oraz 20 wieczornic 
na temat Warszawy. Dużą frek 
wenpję cieszyły się również fe 
stypy, których odbyło się do
tychczas w powiecie złotow
skim 8. Na terenie Koszalina w 
zakładach praey 1 w szkołach 
odbywają się również pogadan 
kf. wieczornice i inne imprezy. 
W dniu 14 bm. rozegrany został 
w Koszalinie mecz piłkarski 
Start — LZS Sławno, którego 
dochód przeznaczony bvł na 
budowę stolicy.

Dlą uczczenia „Miesiąca” mlo

Nasi czytelnicy 
i korespondenci piszą:

dzież szkolna oraz załogi rok t 
nicge podjęły szereg zobowią
zań. Na wyróżnienie zasługuje 
młodzież szkolna z Biskupnicy, 
pow. Człuchów, która zobowią 
zala się przez okres „Miesiąca" 
zbierać grzyby i pieniądze u- 
zyskane z ich sprzedaży prze
znaczyć na budowę Warszawy. 
W ciąpu pierwszych 10 dni 
września młodzi b^kunnianio 
przekazali już na SFOS ponad 
■300 zł. Prezydia Gromadzkiej 
Rady Narodowej w Boboljca h 
i Miejskiej Rady Narodowej w 
Sianowie zobowiązały się zorrra 
niznwąć po dwie Imprezy, któ
rych c.ajknwity dochód prze a 
czonv bedzje na budowę stoli
cy. Podobne zobowiązani* nod 
jęła dyrekcja FWP w Mielnie

Gorzei przedstawia się snra- 
wa świadczeń na rzecz budowy 
Warszawy. Nie wszystkie po
wiaty wykonały swój plan zbiór 
kowv. Winę za taki stan rzeczy 
ponoszą niektóre komitety bu
dowy Warszawy, i tóre niedo
statecznie przygotowały się do 
obchodu „Miesiąca", Do tych 
należą m. in. Koszalin, Świd
win, Wałcz. Jedną z przyczyn 
niedostatecznego przebiegu ak
cji zbiórkowej test brak zain
teresowania się „Miesiącem" ze 
strony niektórych ornanizacii 
masowych oraz zakładów pra
cy.

Natomiast na wyróżnienie w 
ąkcjj SFOS zasługują MKBW 
w Kołobrzegu. Drawsku i Slup 
sku.

foe-ta)

10 lat 
owocnej pracy 
Emilii

Wielowiejskiej
Od czasu, jak położna E- 

mili» WielowieJska przyje
chała do Miaztka — minę
ło 10 Jat, Wówczas nic by
ła jeszcze „babcią", jak dzl 
slaj nazywają ją w gronie 
współpracowników i licz
nych pacjentek. Obecnie, 
Wieiowiejska ma łat 64 
lecz mimo to, pozostał u 
niej młodzieńczy zapał do 
pracy i dawna troska o 
zdrowie matki i dziecka.

Niejednej z młodszych 
koleżanek trudno dorów
nać „Babci" WiclowleJ- 
skiej w pracy. Ta pełna za
pału kobieta, nic ogranicza 
się do wypełniania awoioh > 
obowiązków. Ezuka nowych 
metod pracy, walczy z zaco 
faniem i zabobonami, u- 
świadamio i zachęca kobie
ty do korzystania z poradni 
„K“ i „D“. Ona to właśnie 
mimo trudności zorganizo
wała m. in. „konkurs zdro
wego dziecka". Konkurs 
trwał pół roku, a w ciągu 
tego czasu w poradni „D" 
w Miastku, przybywało co
raz więcej dzieci. Konkurs 
jak to się mówi „chwycił". 
Szeroko interesowały się 
nim kobiety-matki. 1’iękne 
1 wartościowe nagrody, a 
przede wszystkim zdrowe 
i prawidłowo rozsvijajr.ee 
się maleństwa — wywołały 
wiele radości u „Babci".

Warto by z Wielowlej- 
skiej waięły przykład wszy
stkie położne i pracowały 
z takim poświeceniem I od
daniem jak ona.

U. TUROWSKA

Z Powiatowej 
Wystawy Holniczej w Wałczu

VI 7 JERSZYNO, pow. Miast-1 
'y ko, ma swoją straż o-| 

’ gnipwą, ma nawet me’- 
rową sikawkę i rem’.tę, itczl 
nie mą niestety... konaindante 
1 wyszkolonych stryków. 
Smutny więc widok przedsta
wiałaby akcją gaszenia poża
ru-

Kiędyż, a było to cztery la
ta temu, strażacy z Wierszy
ka byli gotowi w każdej chwi 
li stsnąć w pełnym rynsztun
ku do akcji. Dziś, po takich 
strażakach pozostało tylko 
wspomnienie.

Sprzęt niszczeje, ponieważ 
nie ma się nim kto zaopieko 
wać, a co byłoby, gdyby tak 
wybuchł pożar?

Co ną to Kom. Pow. Straży 
Pożarnej w Miastku?

K. J.
* * *

Mieszkańcy Sarbinowa 
skarżą się, że poczta do

ręczana jest z poważnymi o- 
póinienlami. I tak np. list 
polecony, wysłany z Koszalina 
dnia 31. VIII., został doręczo 
r.y adresatowi w dniu 5 bm. 
A przecież z Koszalina do Sar 
binowa jest zaledwie 18 km. 
Tę odległość przebyłby w jed
nym dniu nawet... żółw-

Józef Bakanowski
♦ • •

PRZY ul. PlawieńskJęj w 
Czaplinku, nanrzeciw in

ternatu Szkoły Mechanizacji 
Foląlctwa zna5duie się gablot 
ka, należąca do PGR Czapli
nek. Znajduje się w niej du
ży plakat z tytułem „Błyska
wica — kampania żniwna": 
riakąt ten już nożókł ze staro- 
eel i trudno coś się z niego do 
wiedzieć, a tym bardziąj do- 
cwtać. Czy „redaktorzy" tej 
„błyskawicy" nie wstydzą się, 
przecież obok znajduj? się in
ternat. gdzie mieszkaj prze
szli pracownicy PGR i oni wła 
śnie zwrócili sia do nas z 
prośba o spowodowania zmia
ny „dekoracji" gablotki.

(J8)
• » •

Dawniej, na stacji w 
Sławnie, znajdowały się 

osobno wyjście I wejście dla 
podróżnych. Było ta wygod

ne, w ten sposób unikało się 
bowiem tłoku. Obecnie, po
dróżni wchodzą na peron 1 
wychodzą jednym wąskim 
przejściem. Jak to wygląda, 
można się najlepiej przekonać 
w godzinach od 6.15 do 7. 
Jak można nazwać taką zmia
nę? —• Mądrą — chyba nie.

Antoni Bardeekl

* * *

W SKLEPACH Miastka i 
’ ’ powiatu brak jest śród 

ków owadobójczych. Mieszkań 
cy posiadający własne ogród
ki czy działki, zmuszeni są jeż 
dzić po nie aż do Słupska. 
Czyż PZGS nie mógłby zao
patrzyć sklepów w ten to
war?

U. Eloch

» • •
V CHWILĄ, gdy klerowni- 

ctwo kina „Piast" w Cza 
plinku powierzono Józefowi 
Sieradzkiemu — praca ruszy
ła pełną parą. Skończyły się 
narzekania widzów, a w ki
nie zapanował ład i porządek. 
Starannie przygotowano się 
również do Festiwalu Filmów 
Radzieckich.

W. Romańczuk

Coraz bliżej zapoznajemy się 
z życiem i pracą ludzi Kraju Rad
W miastach i wsiach nasae- 

go województwa odbywają się 
liczne wieczornice, pogadanki 
i imprezy związane z Miesią
cem Pogłębienia przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiaj.

w Wałczu, w dniu Ohm- uro 
czyście rozpoczęto Festiwal Fil 
mów Radzieckich poprzedzony 
akademią Inaugurującą „Mię
siwo”, Do dnia 14 bm. w gro
madach, PGR i »akł#dM>h pra 
cy pow- wałeckiego odbyło się 
18 wieczornic poświęconych ra 
dzteckim racjonalizatorom pra 
cy, kulturze i sztuce ZSRR o- 
raz nauce i pracom Miczurina.

W Słupsku, od dnia rozpo
częcia „Miesiaeą" przeprowa
dzonych zostało 17 pogadanek 
na terenie samego miasta na 
temat: „Pałac Kultury i Nauki 
—■ dar Związku Radzieckiego 
dla narodu polskiego". W okre 
sie „Tygodnia Miczurinow-

sklego" w wielu PGR 1 groma 
dach odbyły się wieczornice, 
w czasie których m. in. wygło 
szone zostały pogadanki na te
mat „Miczurin i jego nauka".

(ge-ta)

W dniu 11. IX. br„ dokonono 
uroczystego etworcio pierwszej 
Powiatowej Wystawy Rolniczej w 
Wałczu — będącej podsumowa
niem os qgn'ęć powiatu wałeckie 
go na przestrzeni ub. dziesięcio
lecia. Tow. Bartacki kier. PZR 
wręcr/ł dyplomy honorowe przo
downikom pracy w dziedzinie rol
nictwa, chłopom indywidualnym, 
spóldzlclęom craz pracownikom i 
kierownikom PGR. Następnie ze
brani udali się na teren wystawy.

Największym zainteresowaniem 
c eszyły się redzięckio kombajny 
i nowoczesne maszyny rolnicze.

Zwiedzający z zainteresowaniem 
oglądali dostarczone no wystawę 
przez PGR-y, spółdzielnie produk 
cyjne I chłopów indywidualnych 
piękne okązy krów, keni, macior z 
prosiętami, nutrii, kur itp.

Duże zainteresowanie, szczegół 
n'e wśród chłopów indywidual
nych budziły pawilony spółdzielń 
produkcyjnych, przede wszystkim 
spółdz. pred. Letn'oa, gdzie wy
stawiono piękne zbiory pszenicy, 
żyta, owsa, leczm'enią 1 Innych 
zbóż coz niebywale okazy bura
ka cukrow-no, brukwi, ziemnia
ków i innych okopowych.

Ogół rolników I rpć’dz;e!ców 
Interesował s’ę t»ł poletkami do- 
śv/iadc’aln-'mi. Poka’ano tu nowe 
nie upra'"'ono u nas. lub mało 
znane rośliny, takie lek: kapusta 
ahisyńska, pm'n mandżurską kro 
kosz, esparceta I w’e!e innych.

Na w'’stnw'e dobrze z-brozowa 
no również upmwę. meliorację I 
nawadn'onie lak oraz suszenie 
siana na ke’’aeh — urządzone na 
miniaturowych łąkach.

Do innych pawilonów, cieszą
cych sie duż»m zainteresowaniom 
zwiedzających — zaliczyć należy 
pawilon Lasów Państwowch, skon 
stryowany wielkim wysiłkiem i na
kładem pracy.

Z zainstalowanych głośników 
na terenie wystcvs^płynęly pozdro 
w!en:a d'a przodowników pracy 
oraz całej sjużby zoo- i ągro-te- 
chniczncj.

Wieczorem na p'acu klermaszo 
wym, odbyła się tradycyjna zaba
wa dożynkowa.

Mimo niesprzyjających warun
ków atmosferycznych — już w pier

wszym dniu wystawę zwiedziło su*  
koło 8 tys. osób.

Józef Kotowski 
instr. Wydz. Prop. KP PZPR 

w Wałczu

koszalińskie
ECHAN1CZNA 
koparka, która 
sprząta gruzy 
przy ul. 1 Ma/a 
bardzo podoba

się mieszkańcom Koszalina. 
Świadczy o tym zaintęresowa- 
nie z takim przechodnie obser 
wu/ą lei pracę.

Nie podoba się im natomiast, 
że mechanik obsługujący kopa 
rkę nie zwraca uwagi na sieć 
elektryczną, zawadzając ra- 
mieniem koparki o wiszące prze 
wody.

Nie chęęmy, aby nasze mlastą 
szpeciły ruiny, ale nie chcemy 
też siedzieć wieczorami bez 
światła, co grozi mieszkańcom 
tej dzielnicy w razie zerwania 
mocno już nadwerężonych prze 
wodó.w,

A FRONTONIE 
WDK umieszczo
no napis wycię
ty z dykty. Po
czątek napisu

brzmi: „MPPP-R", Zastanawia
my sie czemu właśnie tak. Nie 
wszyscy maja zdolności da raz 
wiązywania rebusów. W rwią 
zku z tym proponujemy kierów 
nictwu WDK, aby na przysz
łoś Z.W.U.N.T.CD.S.NJ.P.

Nie wiecie eo to znaczy?
„Zwracało wiece/ uwagi na 

to, co dziele się na jeao pod
wórku". Jasne, prawda?

ASTANAW1A 
nas po ca w bufę 
lach koszaliń
skich kin sprzeda 
le się wino. Wy 
dale się nam, że

wystarczy jeśli wino można do 
stać poza sklepami, we wszy
stkich kioskach sprzedających 
słodycze.

Czy nie zą dużo szczęścia 
na raz? Film i wino. Z tego o- 
statniego naszym zdaniem — ki 
ną powinny zrezygnować.

Społeczny czyn drogowy w 
powiecie złotowskim przyniósł 
państwu 1 min, IBS tys. zł o- 
szczędności. I tak np. wyremon 
towano drogę na przestrzeni: 
Batorowo — Buka 3 km, Kieł
pin — Lędyczek 1 km, Stawni- 
cą — DzWrżąihia 100 m, doko 
nano remontu mostu w ptuszy, 
wybudowano przepusty w Tar 
nówce, Dzierzążni, Dudni, Lip 
ce i Kamieniu. W czynie dro
gowym wykonano takie prace 
jak: sadzenie drzewek przy-

drożnych, kopanie rowów, żwi 
rowanie dróg, zbjerąnje ka
mieni itp. Rezultaty te były 
wynikiem starań j troski ta
kich nadzorców jak Tomasz 
Rubacha, Bernard Żabia, dróż
nika Szczepana Cupera, prze
wodniczącego Prez. GRN z 
Buntowa, przewodniczącego 
RZS z Sokolna — Stawiszyń- 
skiego i innych. Wymienieni 
potrafili zmobilizować społe
czeństwo do prac drogowych.

HCEMY miesz
kać w mieście 
czystym i este
tycznie wygląda 
jącym. Tymcza
sem na central

ne! ulicy, pozbawione najwido
czniej smaku kierownictwo 
MHD poustawiało ohydne, kom 
promitujące tę placówkę strągą 
ny. Czas najwyższy, by wresz
cie przestały one straszyć mle 
szkańców miasta i zostały za
stąpione czymś bardziej estety 
cznym. Nie przysparza to bo
wiem splendoru ani instytucji, 
która je ustawiła, ani miastu.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
MURARZY, TYNKARZY, CIEŚLI. BETONIARZY, ROBOT
NIKÓW niewykwalifikowanych przyjmie od zaraz Zjednoczę 
nie Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Ko 
szalinie, ul. Szeroka (baraki).
UCZNI CHĘTNYCH DO ZDOBYCIA ZAWODU murarza, 
tynkarza, betoniarza, cieśli zatrudni od zaraz Zjednoczenie 
Budownictwa Miejskiego Odcinek Budowlany Nr 5 w Kosza
linie, ul. Szeroka (baraki). Po ukończeniu kursu uczeń otrzy
muje zaświadczenie uprawniające do wykonywania zawodu. 
Płaca w/s układu zbiorowego.

K—324-0

KOSZALIN. „Nową Huta- — 
Ną letnisku; godz. 1S, 20. „Młoda 
Gwardia" — nieczynne. KJn»- 
Tłatr WPK — Królowa balu; 
E?<)z. 17.33 i 1S.30. SŁUPSK — 
„Poloni i” — Eomeo 1 Julia. 
„I Sini" — Podstęp swatki- BIA- 
I.OGłi D — stara forteca. SKCZ.E 
eiNEK -- rróba Wlernofei. 
WAŁCZ — Na bezludnej wyrple. 
USTKA — Szczęśliwe dzle-Iń«two. 
■ŁĄWNO — Tajemnica rónklcgo 
Jeaiora. DARŁOWO — Konik poi. 
ny. BYTÓW — nieczynne. MIAST
KO — nieczynne. CZŁUCHÓW — 
nieczynne. ZŁOT0W r- nieczyn
ne. JASTBUWlE — nieegynpe. 
ŚWIDWIN — nieczynne. r>|tAW- 
SKo — nieczynne. ZS.OCIENIEC 
— nieczynne. — CZAPLINEK — 
nieczynne. I-OŁCZYN-Z1JROJ — 
nieczynne*  Kołobrzeg — czte
ry serca.

MURARZA, ZDUNA oraz KOWALA przyjmle od zaraz Rze
mieślnicza Spółdzielnia Pracy Robót Drzewnych „Rozwój” 
w Czapl.nku, pow. Szczecinek. Warunki prący według ukła
du zbiorowego pracowników budowlanych, (K-354-1)
REFERENTA INWESTYCJI, MALAR^A-LAKiERNlKA za 
trudni od zaraz Ekspozyturą PKS W Koszalinie, ul. Jana 
z Kolna 6. (K-356-1)

Z dniem 1 października 1055 r. zostanie otwarty w Kosza
linie
KURS na TECHNIKA-URZĄDZENIOWCA w ROLNICTWIE 

(technika-geodety)
dla absolwentów średnich szkół ogólnokształcących. Podania 
z życiorysem i odpisami dokumentów składać w Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej —* Wojewódzkim Zarządzie 
Rolnictwa, Zarządzie Urządzeń Rolnych, gdzie też można 
otrzymać szczegółowe informacje (dolny parter, pokój 43 — 
Urządzenia Rolne). (K-353-0)

Spółdzielnia Pracy Usług Różnych „UNIWERSALNA" 
w Słupsku, Al. Popławskiego 3 Tel. 26-73

podaje do wiadomości, że z dniem 15 września 1955 roku 
uruchomiła następujące biura usług:

BIURO ZAŁATWIANIA FORMALNOŚCI ŚLUBNYCH 
BIURO PISANIA PRÓŚB I PODAŃ

BIURO MASZYNOPISANIA

Wymienione biura mieszczą się w Słupsku, Al. Popław
skiego 3, tcl. 26—T3. (K-357-0)

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY „ROZWÓJ" 
W CZAPLINKU — Tel. 67

podaje do wiadomości, że przyjmuje do wykonania 
zlecone prace

REMONTOWO-BUDOWLANE 
oraz wszelkie praoe w zakresie 

STOLARSTWA I KOLODZIEJSTWA 
(11-355-1)

OGŁOSZENIA

Społeczny czyn drogowy
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Sukcesy pływaków w spotkaniu z CSR
Na pływalni ZS Unia w Ło

dzi rozpoczęło się międzynarodo 
we. dziesiąte z kolei spotka
nie Polska — Czechosłowacja 
w pływaniu. Po pierwszym dniu 
prowadzi Polska 59:56.

Największą niespodzianką 
pierwszego dnia zawodów było 
zwycięstwo waterpolistów pol
skich 5:3.

Zawody rozpoczynają się od 
zwycięstw Czechosłowaków, 
którzy jeszcze po 9 konkuren 
cjach utrzymują przewagę 
punktową 53:46. Ostatnie trzy 
konkurencie waterpolo i biegi 
sztafetowe przynoszą zwycięst
wa Polakom, którzy do niedziel 
nych pojedynków przystępują z 
3-punktową przewagą. Podwój
ne zwycięstwo odnieśli jedynie 
nasi sprinterzy, z których Toł 
kaczewski uzyskał dobry wynik 
na 100 m 59,2. Z Czechosłowa 
czek podobała się Skupilova, 
zwyciężając zdecydowanie na 
100 m motylkiem 1,18,6. Jeden 
z najlepszych grzbiecistów Eu
ropy Bacik potwierdził jeszcze 
raz swoją klasę zwyciężając 
zdecydowanie na 100 m 1,08,1.

Mecz piłki wodnef rozpoczął 
się niespodziewanie od 2-ch 
błyskawicznie strzelonych przez 
Minartowicza i Gadzikiewicza 
bramek. Czechosłowacy, którzy 
są szybsi wyrównują i do przer 
wy wynik meczu 2:2, Dzięki lep 
szej taktyce i technice piłkarze 
polscy przejmują po przerwie 
inicjatywę i pod koniec zdo-I 
bywają trzy bramki. Ostatnia

bramka dla CSR została zdoby 
ta z rzutu karnego.

Najbardziej emocjonujący 
przebieg miała sztafeta 4x100 
m zmień, kobiet, gdzie spodzie 
wano się zwycięstwa Czechosło 
waczek. Startująca na pierw
szej zmianie Milnikielówna zdo 
bywa 5 m przewagi (1.18,7), dru 
ga Prochownik niewiele traci

do Holesicowej (1.26,7), a Kle- 
mińska, która nie popisała się 
w biegu indywidualnym tym ra 
zem płynie bardzo dobrze 
(1.19,6) i wywalcza prowadze
nie. Ostatnia, Szulcówna ma
jąc 3 m przewagi nie dale się 
dogonić uzyskując b. dobry wy 
nik 1.10,7.

Gwardia Koszalin - Sparta Gdynia
2:0 (0:0)

Koszalińska Gwardia wydoje się 
być coraz bliżej upragnionego ce 
lu — utrzymania się w III lidze. 
Trzeba przyznać, że gwardziści zu 
pełnie na to zasługują, gdyż w 
obecnej formie są jednym z lep
szych zespołów w III lidze. Wczo
raj pokonali oni na boisku w Ko 
szalinie swego kolejnego przeciw 
nika Spartę z Gdyni 2:0 (0:0).

Przez cały czas meczu koszali-

Koszalin również będzie miał turniej 
»dzikich drużyn«

Start organizatorem

Dobre wyniki 
młodzików

lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski młodzików zgromadziły na 
starcie — 325 zawodników i
zawodniczek ze wszystkich niemal 
województw Polski. Najliczniej 
obsadziły mistrzostwa okręgi: 
Bydgoszcz 30, Warszawa-mlasto 
26 i Poznań 23 zawodników.

Poziom pierwszego dnia mi
strzostw był b. wysoki, gdyż na 
10 rozegranych konkurencji fina
łowych padło 6 rekordów Polski 
młodzików. Wynik Ławniczaka z 
Gwardii poznańskiej w skoku 
w dal 6,20 oraz Ziarnlkowej z 
Górnika (Wrocław)' w skoku w dal 
dziewcząt 5,07 uważać należy za 
bardzor dobre. Pobito również re
kordy Polski w dysku dziewcząt 
i chłopców, w kuli dziewcząt i 
chłopców oraz w biegu na 300 m 
chłopców.

W wielu województwach i 
łniastach na terenie kraju or
ganizowane są obecnie turnie
je tzw. „dzikich drużyn". O- 
tóż pragniemy poinformować 
.naszych czytelników, że rów
nież Koszalin będzie miał ta
ki turniej i to w najbliższym 
czasie.

Turnieje „dzikich drużyn" 
bieszą się w wielu miastach 
ogromną popularnością. Np. w 
Szczecinie w ciągu kilkunastu 
dni trwania zapisów zgłosiło 
się do takiego turnieju prze
szło 60 drużyn i około 650 za
wodników. Wyjaśnijmy jed
nak po kolei co to za impreza, 
jak ona ma wyglądać, kto mo 
że brać w niej udział itp.

Zgadzamy się z pewnością 
Wszyscy, że piłka nożna, to 
najpopularniejsza na naszym 
terenie dziedzina sportu. Ma
my tysiące jej kibiców i zwo
lenników, setki zawodników 
grających w kołach sporto
wych i setki takich, którzy

w wolnych chwilach grają w 
piłkę, ale nie należą do żad
nego koła sportowego lub na
wet należą, lecz nie biorą u- 
działu w rozgrywkach mi
strzowskich. Właśnie o nich 
głównie chodzi. Obok bowiem 
drużyn zarejestrowanych w 
komitetach kultury fizycznej 
jest wielu młodych uprawiają 
cych ten sport „luźno" i często 
grających w „dzikich druży
nach" tzn. takich, gdzie za
wodników łączy wspólne miej 
sce zamieszkania (ulica, plac, 
dzielnica), szkoła lub zakład 
prany.

Dla tych „dzikich drużyn" 
które już istnieją lub dopiero 
będą powstawać, organizuje 
Rada Okręgowa ZS Start w 
Koszalinie turniej. Turniej 
rozpocznie się pod koniec wrze 
śnia (koło 25-go). ale zapisy 
już trwają. Przyjmowane są 
codziennie w Radzie Okręgo
wej ZS Start w Koszalinie 
przy ul. Kościuszki (w parku

Zamiast felietonu

Nieczynne z powodu wystawy rolniczej
Otrzymaliśmy taki nieco dziw 

ny list ze Sławna:
„Jestem zawodniczką I klasy 

w lekkoatletyce. Urlop spędzam 
w Sławnie, no ale ponieważ na 
wet urlop nie zwalnia od syste 
tnalycznego treningu, wybra
łam się z kolcami i dresami pod 
pacha na slawneński stadion. 
Dla ścisłości dodaję, że było to 
14 bm.

Niestety, z treningu wyszły 
nici. Wejście na stadion zagra 
clza bowiem zorganizowana tu 
wystawa rolnicza. Przy wejściu 
od strony Domu Kultury stoją 
sobie od wczesnego ranka pan 
lub pani z biletami w reku i 
ani rusz nic przepuszcza dalej 
bez biletu. Ale la jestem upar 
ta. Zaczęłam tłumaczyć, że tym 
razem nie mam wcale zamiaru 
zwiedzać wystawy, chcę tylko 
po prostu dostać sie na stadion 
na trening 1 na dowód pokazy 
walam nieslone pod pacha dre 
sv i kolce. Niestety, ani moje 
oświadczenie ani prośby nie 
zdały sie na nie.

Dowiedziałam się jedynie, że 
„stadion na okres Powiatowej 
Wystawy Rolniczej jest nieczyn 
ny i że owszem przepuszczą 
mnie dale! ale za bilecikiem 
lub stałą kartą wstępu". Przy
znam się. że zakręciło mi się w 
głowie, bo z takimi zwyczaja
mi spotkałam się po raz pierw 
szy. Dlatego zwracam się do re 
dakcji z zapytaniem, czy to jest 
możliwe, żeby zarząd wystawy 
zabraniał sportowcom wstępu 
na pusty stadion dla potrenowa 
niat".

Redakcja odpowiada: tak. jest 
możliwe. Jak się okazuje w Sła 
wnie wszystko jest możliwe, na 
wet robienie głupstw przez sza 
cowne skądinąd instytucie i 
poniektórych Judzi, którzy o 
sporcie nie mają zielonego poję 
cla, a potrzeby sportowców nie 
frasobliwie sobie lekceważą bo 

co tam ma za znaczenie Jakieś nie 
poważne bieganie czy kopanie 
piłki. Redakcja wierzy jednak 
że w końcu zdrowy rozsądek 
weźmie górę 1 w tym wypadku.

miejskim, w tym samym bu
dynku gdzie mieści się 
WKKF).

Drużyny można zgłaszać za
kładami pracy, szkołami, uli
cami itp. Trzeba tyiko, by 
wszyscy zawodnicy mieli ukoń 
czony 15 rok życia i mogli się 
wykazać dobrym stanem zdro 
wla. Zespoły mogą przybie
rać własne nazwy, pod który
mi będą rozgrywać spotkania. 
Do ZS Start trzeba zgłosić 
imienny wykaz zawodników, 
nazwisko kapitana zespołu 
nazwę drużyny.

Inicjatywa Startu z pewno
ścią znajdzie szerokie echo 
wśród młodzieży koszalińskiej. 
Turniej „dzikich drużyn" przy 
czyni się do dalszej populary
zacji piłki nożnej i być może 
wyłoni wiele nowych talentów 
piłkarskich. Zachęcamy więc 
wszystkich młodych, by jak 
najliczniej zgłosili w nim swój 
udział; nie tak trudno prze
cież zebrać paczkę chłopców 
umiejących kopać piłkę i prag 
nących podnosić swe umiejęt
ności w tym kierunku. Spo
dziewamy się więc, że już nie 
długo boiska zaroją się od 
„Arsenałów", „Zenitów", „Wi 
seł“, „Ogólniaków", „Druka
rzy" itp.

Tabela
grupy ^Północe 
klasy B

Jak już Informowaliśmy 
naszych czytelników, z klasy B 
grupy „Północ" zostały wyco
fane zgodnie z regulaminem 
rozgrywek mistrzowskich 
dwie drużyny za oddawanie 
punktów walkowerem. Są to 
zespoły Sparty przy Fabryce 
Mebli z Koszalina oraz LZS 
z Mielna.

W związku z tym zaszła ko
nieczność anulowania spotkań 
innych zespołów z tymi dru
żynami i odliczenia im uzy
skanych punktów oraz bra
mek. Rzecz jasna, zmieniło to 
wygląd tabeli rozgrywek, któ
ra obecni© przedstawia się 
następująco (stan po uwzględ
nieniu wyników z dnia 11 
września):
LZS Myślino 18 26 82:31
LZS Sławno 17 25 63:19
Gwardia Kosz. 18 25 68:33
Kolej. Swidw. 16 22 75:25
Gwardia Darł. 16 18 49:29
Kolej. Ustka 16 15 25:67
Budowlani Biał. 16 14 30:41
Znicz Sianów 16 13 36:51
LZS Tychowo 17 13 31:61
LZS Karlino 18 12 37:58

Włókniarze ze Złocieńca 
poprawcie sie!

Drużyna piłkarska Złocieniec- 
kiego Włókniarza zaczyna osta
tnio zyskiwać sobie niedobrcfsła- 
wę. Chodzi tu o zespół grający w 
klasie C. Otóż od drużyn wiej
skich, z którymi gra w mistrzo
stwach Włókniarz, coraz częśc ej 
napływają meldunki o niewłaści
wym, a nawet chuligańskim za
chowaniu się zawodników tego 
zespołu.

Ostatnio np. Włókniarze nie- 
pięknie popisali się w Drawsku 
na meczu z miejscowym Zrywem. 
Wystawili oni do drużyny kilku za 
wodników grających w klasie B. 
Jeden z nich, Kobiałko, kilkakrot
nie kopał bez p’lki zawodników 
Zrywu, a. nawet jednego z nich

uderzył w głowę. Podobnie zacho 
wato się kilku innych jego kole
gów. W pewnym momencie bram 
irarz Włókniarza zdjął nawet ko
szulkę i zaczął grać jako napast
nik, co jest niedozwolone, a gdy 
Zryw osiągnął przewagę strzela
jąc kilka bramek,loden z zawodni 
ków złocienieckich zatrzymał pitkę 
rękami i demonstracyjnie usiadł 
na niej.

Sędzia zmuszony był przerwać 
zawody, ale wydoje nam się, że 
na tym nie powinno się skończyć. 
Zarówno PKKF Jak i rada koło 
Włókniarza powinny z niesporto- 
wego zachowania się zawodni
ków tej drużyny wyciągnąć odpo
wiednie wnioski. J. 8.

nianie mieli wyraźną przewagę w 
polu i nadawali ton grze. Nieste
ty, bramki nie padały przez długi 
czas, gdyż atak Gwardii niepo
trzebnie forsował grę środkiem 
boiska i to w dodatku przeważnie 
górą, co wobec przewagi wzrostu 
gości nie dawało szans na wyprą, 
cowanie sobie dogodnych sytua
cji do strzału. V/ dodatku kilka 
takich pewnych sytuacji zmarno
wała środkowa trójka strzelając 
za lekko lub obok bramki. Tak 
więc do przerwy utrzymał się wy
nik bezbramkowy.

Po zmianie stron było już le
piej. Pierwszą bramkę z rzutu kar 
nego podyktowanego przez sę
dziego za wyraźne zatrzymanie 
piłki ręką przez pomocnika gości, 
uzyskuje Żabczyński. W chwilę 
potem akcję całej piątki napadu 
kończy ładnym strzałem w dolny 
róą środkowy napastmk I jest 2:0. 
W dalszym ciągu Gwardia ma 
zdecydowaną przewagę, ale wynik 
nie ulega już zmianie.

Na marginesie meczu trzeba z 
przykrością stwierdzić, że zawod
nicy Sparty zachowywali się wy
bitnie n'esportowo. Przy każdej 
ckazji demonstracyjnie protesto
wali przeciw słusznym orzecze
niom sędziego, który naszym zda
niem prowadził zawody uważnie, 
energicznie i bezstronnie. Ciągłe 
kłótnie, wyzwiska I brutalna gra 
doprowadziły do tego, że arbiter 
zmuszony był usunąć z boiska 
dwóch zawodników Sparty.

Z ostatniej 
chwili

WYNIKI 
LEKKOATLETÓW

Podczas meczu lekkoatletycz 
nego o mistrzostwo ligi ślą
skiej rozegranego między Gór 
niklem Zabrze a Ruchem Cho 
rzów, doskonałą formę wyka
zał Schmidt, który wynikiem 
10,5 uzyskał najlepsry tegorocz 
ny wynik w kraju na 100 m. 
200 m przebiegł Schmidt w 
21,6. Chromik startował na 
400 m, zajmując trzecie miej
sce — 52,3.

II LIGA
AKS Chorzów—CWKS Byd

goszcz 1:2 (1:0)
Budowlani Opole—Górnik

Wałbrzych 3:0 (1:0)
Górnik Bytom—Naprzód Li- 

piny 3:1 (1:1)
Gwardia Kielce—Sparta War 

szawa 0:0
Polonia Leszno—OrKb Kra 

ków 1:3 (0:0)
Cracoyla—Górnik Zabrze

1:4 (0:2)
Tarnoyia—Stal Gdańsk — 

0:1 (0:1).

Polska prowadzi 
z Czechosłowacją 
w kajakarstwie

Na Jeziorze Maltańskim roz 
poczęło się dwudniowe spotka
nie w kajakarstwie między ze 
prezentacjami Polski i Cze
chosłowacji. Pierwszy dzień za 
wodów przyniósł Polakom du 
żv sukces. Po pięciu biegach 
Polska prowadzi 30:25. Sukces 
ten jest tym większy, że Czecho 
Słowacy, którzy przybyli do 
Poznania w swym najsilniej
szym składzie pokonali miesiąc 
temu reprezentacje Szwecji. By 
la to po raz pierwszy od 50 lat 
porażka Szwedów na własnym 
terenie.

Reprezentacja Polski była dtu 
żyną bardzie! wyrównaną od 
swych przeciwników, odnosząc 
w dwóch biegach podwójne zwy 
cięstwa.

Zwycięstwo polskich bokserów 
w Płowdiw

Dobra jazda Polaków
w »Sześciodniówce«

Rozegrany został V etap mię 
dzynarodowej „Sześciodniów- 
ki" motocyklowej. Do etapu 
tego wystartowało 127 zawod
ników, w tym 64 bez punktów 
karnych.

Po pięciu etapach w konku
rencji o Srebrną Wazę bez 
punktów karnych są nada! 
trzy zespoły NRF, CSR i Pol' 
ski. W konkurencji międzyna
rodowej w dalszym ciągu bez 
punktów karnych jedzie ze
spół NRF.

Reprezentant Polski St. 
Bnin jest jedynym zawodni
kiem, który jedzie nadal w ka 
tegorii 125 ccm. Brun startu
je na SIU, i ma 0 pkt. kar
nych.

Na trasie V etapu na 20 km 
przed metą miał defekt maszy
ny Włodarczyk i musiał wyco
fać się z zawodów.

« • •
IV etap międzynarodowej 

„Sześciodniówki" motocyklo
wej rozegrany na pętli Gott' 
waldowo — Zilina — Gottwal- 
dowo (288 km) zmniejszył licz

bę startujących do 127. Wśród 
81 zawodników, którzy jesz
cze nie mają punktów kar
nych. jest czterech Polaków.

W konkurencji o Srebrną 
Wazę doskonałe jedzie polski 
zespół „A" w składzie Marków 
ski, Żurawięciu i Paluch. Po 
czterech etapach wszyscy są 
bez punktów karnych. Na 
czwartym miejscu jest CSR 
„A" — 8 pkt, 5) Belgia „A" — 
11 pkt. 6) Austria — 50 pkt.

Z zespołu klubowego OMot. 
Warszawa jadą Jeszcze Kurocz 
ko — 0 pkt. i Kupczyk — 36 
pkt., z fabrycznego zespołu 
WFM Włodarczyk — 47 pkt. i 
St. Bnin — 64 pkt., a z druży
ny „B“ w konkurencji Sre
brnej Wazy — tylko Szarle — 
85 pkt.

Wśród zespołów startują
cych o nagrodę międzynarodo 
wą, bez pkt. karnych pozosta ć 
drużyna NRF, 2) CSR — '.3 
pkt. 3) W. Brytania — 125 pi t. 
4) Austria — 541 pkt, W kon
kurencji fabrycznej triumfują 
zespoły NRF, zajmując cztery 
czołowe miejsca.

Rozegrane zostało w Płowdiw 
spotkanie bokserskie Warszawa - 
Płowdiw. Pod firmą Płowdiw wy
stąpiła aktualna reprezentacja 
Bułgarii. Mecz zakończył się zwy
cięstwem bokserów polskich 12:8.

Wyniki poszczególnych walk:
W wadze muszej Kukier poko

nał Pietkowo, w wadze koguciej 
Sielczak przegrał ze Sławowem, 
w piórkowej Boczarskl wygrał z 
Christowom, w lekkiej Niedźwiedź

ki zwyciężył Stojanowa, w lekko- 
półśredniej Milewski pokonał Sie- 
mionowa, w półśredniej Ponanta 
niezasłużenie przegrał z Sarda- 
rianem, w lekko-średniej Czajęc- 
ki uległ Gieargiewowi, w średniej 
Pietrzykowski wygrał wysoko z Ko
stowem, w półciężkiej Wojcie
chowski przegrał ze Stankowem, 
w ciężkiej Pietroń, pokonał Ata- 
nasowa.

Ne zdjęciu: Jerzy Chromik w biegu na 3 000 m z przeszkoda
mi, w którym ustanowił nowy rekord świata.

Rekordzista świata



Z zawodów 
lekkoatletycznych 
Polska-W ę gry

Na zdjęciu: Adamczyk (Polaka) 
najął I miejsce w skoku o tyczce 
wynikiem 4,30 m.

Ogólnopolski 
turystyczny 
raid motorowy

Komisja Turystyki Motoro
wej Zarządu Głównego PTTK 
i Zarządu Głównego. TPP-R or
ganizuje w dniach od 29. IX. 
do 3. X. br. Ogólnopolski Tu 
rystyczny Motorowy Raid Przy 
jaźni długości PÓO km. Raid 
prowadz:ć będzie trasa: W< 
śz-awa, Olsztyn, Ełk, Kuźnica, 
Białystok. Warszawa.

Dla najlepszych uczestników 
raidu przeznaczone są cenne 
nagrody, a dla wszystkich kie 
rowców plakietki pamiątkowe 
oraz dyplomy uczestnictwa.

W raidzie mogą brać udział 
wszyscy motorowcy z pasażera 
rui lub bez. Zgłossenic j wpiso 
we w wysokości 20 zł od oso
by należy przesłać do kierow
nictwa raidu w Warszawie ul. 
Senatorska 11, najpóźniej do 
dnia 24. IX. br.

Regulamin raidu i karty zgło 
szeń można otrzymać w Zarzą
dzie Okręgu PTTK w Koszali
nie ul. Zwycięstwa 39, tel. 38-39 
względnie w Zarządzie Woje
wódzkim TPP-R przv ul. Zwy
cięstwa Nr 125 tel. 24-65.

Uczestnikom raidu przysługi
wać będzie prawo zakupu pali 
wa po cenach państwowych.

Niewątpliwie wielu naszych 
motorowców zgłosi się do tej 
wielkiej imprezy. Życzymy im 
sukcesów na trasie.

Z notatnika 
turvstv• •

Zarząd Przemysłu Sportowe 
go w Warszawie, uruchomił w 
podległej sobie stoczni w Gdań 
sku produkcję kajaków składa 
nych. Na razie wyprodukowa 
no serię turystycznych kaja
ków dwuosobowych — typ 
FK. W okresie letnim dokona 
no prób eksploatacyjnych no
wych polskich składaków. TTó 
by wypadły pomyślnie. Skła
daki (wagi ok. 33 kg) są wy
godne 1 mało wywrotne. Dużą 
ich za’etą jest również ła
twość składania 1 rozbierania.

• • •
W wyniku pięciu lat pracy 

znakowania tras turystycz
nych, woj. szczecińskie ma o- 
becnie ponad 800 km szlaków 
turystycznych. Najwięcej tras 
wyznakowanych jest na tere
nie Puszczy Bukowej. Nn’dłuś. 
szy szlak tzw. Hetmana Czar
neckiego prowadzi ze Szczeci, 
na do Puszczy Drawskiej. Pla
nowane jest Jego przedłużenie 
do Krakowa. Byłby to naj
dłuższy nizinny szlak turystycz 
ny v Polsce.

Echa naszych artykułów

Pod adresem władz sportowych
i... innych także

Artykuły zamieszczone w po 
przednim numerze „Głosu 
Sportowca" na temat rozwoju 
sportu w Sławnie i Człucho
wie spotkały się z żywym od
dźwiękiem na terenie całego 
województwa. Do redakcji na 
pływają listy od koresponden
tów i czytelników, poruszają
ce podobne skrawy. Jeden z 
nich przyszedł z Ustki:

„Szanowna Redakcjo!
Nie jestem korespondentem 

„Głosu Koszalińskiego", lecz 
tylko jego stałym czytelni
kiem. Bo przeczytaniu dwóch 
artykułów o sporcie 1 jego roz 
woju na terenie Sławna i 
Człuchowa pragnę i ja dołą
czyć do tych wypowiedzi swo 
Je zdanie, jako stary zawod
nik wyczynowy, a później tre
ner.

Otóż mieszkam już w woje
wództwie koszalińskim od 10 
Jat, obserwuję przez cały 
czas lak snort się tu rozw'ja 
i widzę, że cstatn‘0 nie dzie
je sie najlepiej. Niestety. sam 
nlo b’or’ czynn^^o udz'rhi w 
rozwHanH snortu na naszym 
terenie. bo po prostu n>n'e 
kwahfikacje ckazują sie nie- 
przvdatge, a’e o tym potem.

Uwa*am.  że obecnie zasad
nicze błedv w rozwoju snortu 
wyczynowego są nast“Dujoce: 
1) snort nasz obraca s'e wciąż 
jesrere w cir.nym kół'-u wo
jewództwa; 2) nasza młodzież 
sportowa nie bierze masowo 
udziału w oeó’nokr''1owy'’h 
imnre-ach snnr+owvch. mi
strzostwach Polski 1 snotka- 
nlach międzynarodowych. A 
to «•» orzec’-*  2’mdricze wa
runki, bor których nie ma mo 
wy o postępie w sporcie wy- 
C5wno’vym.

Martwota nann i e u nas w 
takich dziedzine-h snortu jak: 
żeglarstwo, wioślarstwo, pły
wanie. A tymczasem warun
ki te~ennwe do ich wprawia
nia mamv wprost idealne: 
jezior'’ w Smzecinkn, Czhicho 
wie. Craniink”. Mielnie, Gard 
nie, konał w Darłowie, a tak
że rżbM w Słunr.ku i Ustce. 
Zwróciłem uwagę na powyż- 
sze d”seypUny snortu z tego 
nowodu. że sam kl*dvś  by
łem wioślarzem yryczynowrm, 
rastęnnie trenerem i wycho
wałem niemały zastęp wlośla 
rzy I klasy. Niejednokrotnie 
zwracałam sie już do różnych 
instancji sportowych, oby po- 
mogły mi w rozwHaniu tegO| 
sportu i wvkorzv»iały moje 
umiejętności. N’estet”, bez 
echa. Uważam, że trzeba jak 
naiszvbclei stworzyć odpo- 
wterfoie sekcje sportowe nrzy 
WKKF w Koszalinie i zainte
resować tą snrawa rady okrę
gowe zrzeszeń. Gdy tylko za-

Reportaż z wodniackich szlaków (III)

Urok Czarnej Hańczy

Przez Wigry płyniemy dwa 
dni. Krótkie to odcinki, do 
12 km każdy, ale dobrze je 
zapamiętamy. Raz, że piękno 
tego jeziora jest niepowtarzal
ne, a drugie... ale to zawdzię
czamy już naszej naiwności. 
Pozbawieni na skutek fatalnej 
pogody i innych przyczyn, mo
żliwości częstszego przebywa
nia na powietrzu przed Spły
wem, zaraz pierwszego dnia 
wystawiamy gołe plecy pod 
działanie promieni słonecz
nych. Skutek jest natychmla 
stówy. Na spalone ciała wy
lewamy całe litry kwaśnego 
mleka, ale to niewiele poma
ga. Noc upływa pod znakiem 
pojękiwań, dochodzących z 
każdego namiotu. Następnie 
wyskakują pęcherzyki i skóra 
schodzi całymi płatami. Nieroz 
■ądnl, a do nich i ja należę, 
zdzierają. ją. Po kUku godzi-

I cznie się ruch w tych dziedzi 
nach sportu, na pewno znaj
dzie się wielu działaczy i en
tuzjastów, którzy potrafią do 
brze poprowadzić tę pracę.

Henryk Wagner"
A oto co plsze w związku z 

wymienionymi artykułami 
nasz przedstawiciel z Człucho
wa:

„Dobrze, że coraz częściej 
pisze się na łamach „Głosu" 
na temat koniecznoś'-} wszech 
stronnego , rozwoju sportu. 
W Człuchowie, tak jak w wie 
lu innych miastach i miastccz 
kach naszego województwa po 
jęcie snortu sprowadza sic nie 
stety, jedynie do piłki nożnej. 
Przyczyn tego zjawiska nale
ży s'ę dopatrywać międzv in
nymi 1 w tym. że krąg działa 
czy sportowych j*st jeszcze 
zbyt ciasny. Kilku ▼analeń- 
cćw nie ru»zv wszysł,,1ch dy 
scvn’in snortu. A rezerwy 
działaczy snortowvch nosiada- 
mv prymo w każdym śro
dowisku. Trzeba, żeby PKKF 
i zrz^sz-nia wykaznhr t-'. wiek 
'zą iniciatvwe i z',cho"iłv wie 
lu ,.wrzor"’szych“ soortow- 
ców i d»iał’czv, któ-zy niejed 
nokrotn'-' f-rkn*” za nawro
tom na bieżnie, pływalnie czy 
boi«ka.

Jnkie np są w C-’’ichowie 
trudności, br „ruszyć" lekko 
atletyk*? Zasadniczo nie ma 
żadnych. Jest przecież sta
dion, młodzieży też nie brak, 
trzeba tylko trochę sprzętu, 
trochę serca i poświęcenia, by 
nonrreować z młodzW.ą i zdo 
być ją na zawsze dla tego 
piel-nego sportu.

Albo soorty wodne. W ra- 
mym mieście jest piękne je
zioro, są baseny pływackie... 
ale nie ma odpowiednich sek
cji, ani w kole Budowlanych, 
ani przy LPZ. O szkoleniu 
młodzieży w sportach wod
nych, jak kajakarstwo, żeglar 
stwo i wioślarstwo, powinna 
pomyśleć szczególnie LPŻ, któ 
ra posiada przecież własną 
przystań i tabor wodny. Zresz 
tą uprawianie tych sportów 
nie jest związane z większym’ 
nakładami materialnymi. Ideał 
no warunki posiada też Człu 
chów, aby stać się ośrod
kiem sportów zimowych. Mam 
na mrśH żeglarstwo bnjero- 
w“, hokej na lodzie 1 łyżwiar
stwo.

Powiedziałby ktoś, że te pro 
jekty są dość śmiałe, ale jak 
je zrealizować? Nie podlega 
dyskusji, że wszechstronny 
rozwój sportu y.wmoga konse
kwentnej i unąrtęj prncv d'.ia 
łączy snortowreh. Jeżeli do
damy jeszcze konieczność szko 
lenia kadr instruktorskich i 
sędziowskich — rchoty starcz” 
dla wszystkich. Trzeba tyl-

nach dalszego opalania, two
rzą się „najnormalniejsze" ra
ny.

Z wielkim żalem żegnam 
Wigry, nie wykąpawszy się 
ani razu w przezroczystej wo
dzie tego pięknego jeziora. 
W mleku porannej mgły mi
jamy potężną sylwetkę klasz
toru kamedulćw. Owiany le
gendą o głupkowatym kucha
rzu Barnabie, który własną 
krwią podpisał diabłu cyro
graf, i przeorze — chytrzej- 
szym od samego weneckiego 
diabła, stoi na wzniesieniu 
wyspy, połączonej ze stałym 
lądem malutkim mostkiem, 
widoczny z odległości kilkuna
stu kilometrów. W głębokich 
1 mrocznych lochach, do dziś 
leżą szczątki jego dawnych 
władców. Od południowej stro 
ny. jaśnieje on bielą nowych 
tynków. Przeprowadzana kon

serwacja likwiduje uszkodze
nia wynikające ze starości.

Na z niecierpliwością oczeki 
waną Czarną Hańczę, nia jest 
tak łatwo wpłynąć. Trzeba ją 
przede wszystkim... poszukać. 
Wpływamy w zatoczkę Magda 
Jenową i jesteśmy w nielada 
kłopocie. Jest ona ze wszyst
kich stron szczelnie zarośnię
ta trzciną. Metr po metrze po 
suwamy się naprzód, co chwi

lę płosząc stada dzikich ka
czek i innego wodnego ptac
twa. Wreszcie. Przed nami 
przepłynęło kilka kajaków, 
(•■zcina jest trochę zgnieciona. 
Momentalnie silny prąd wody 
porywa kajak. Szybko teraz 
mijamy jednostajne, gęsto po
rośnięte tatarakiem brzegi. Na 
sterze Wieszają się kłęby dłu
gie!, wodnej roślinności czesa
nej przez wartki nurt rzeki. 
Osobliwościami Czarnej Hań
czy są: przezroczysta woda, 
niesamowicie zarośnięt’ dno 
i nieustanne skręty. W tym 
odcinku krajobraz niecieka
wy. Cała dolina pokryta jest 
kwaśną trawą. Gdzie niegdzie 
daleko od brzegu, stoi samot- 
rn chałupa lub maleńka wio
ska.

Do”'ero ne 40-vm kilometrze 
naszej wędrówki, na horyzon
cie rysuje się wysoka, czarna 
ściana Puszczy Augustowskiej. 
W wiosce Wysoki Most robi
my krótką przerwę. Wysyła
my kartki do znajomych. Na

większości z nich plszemy tyl
ko cztery słowa, które mają 
być odbiciem naszego samo
poczucia: pięknie, cudownie, 
bajecznie, fantastycznie. Do 
wyrażania się w samych su
perlatywach, skłania dodatko
wo doskonała śmietana, spoży 
wana w cieniu wielkiego drze 
wa, na tzw. „łonie natury" 
Jeszcze przez chwilę z wyso
kiego mostu drogowego, przy
glądamy się przepływającym 
maruderom. Niemal każdy ka 
jak zahacza o liczne podwod
ne pale. Zabawnie to wyglą
da, lak niedoświadczeni tury
ści mocują się z ukrytym ,.wro 
giem" i nie mogą się od nie
go wyzwolić, bo brzeg daleko, 
a dno głęboko.

Ruszamy dalej. Za mostem 
gwałtowny skręt w lewo — 
jesteśmy w lesie. Tuż przy 
brzegu rzeki, na skraju lasu 
stoi kilka domków campingo
wych, na razie pustych.

Zaczyna się najpiękniejszy 
odcinek Czarnej Hańczy. Rze 
ka wije się gwałtownymi skrę 
taml. Co krok inny widok, a 
każdy piękniejszy od poprzed
niego. Koryto, to zwężą się, 
to znów tworzy szerokie roz
lewisko. W niektórych miej
scach szerokie gałęzie wyso
kich olch, porastających oba 
brzegi, niemal łączą się i two 
rzą nad rzeką dach. Płyciz
ny porośnięte są gęstą, długą

ko, by PKKF przy pomocy 
KP PZPR i ZP ZMP opraco
wał konkretny plan działalno 
ści 1 czuwał nad jego realiza
cją w nadchodzącym okresie 
jesiennym i zimowym.

ka-jot.“
Dyskusja się rozwija. Za

praszamy do udziału w niej 
na łamach gazety jak najwię
ksza liczbę sportowców, dzia
łaczy i miłośników’ sportu. Są
dzimy, że odpowiednie wła
dze sportowe i nie tylko spor
towe, pod których adresem 
kierowanych jest wiele słusz
nych uwag, wezmą je pod 
rozwagę i rodejma odpowied
nie kro’-*. bv snort w neszrm 
wotęwśd”fw’1e roBwfeł ri* jak 
najbardziej wszechstronnie.

Zamiast podsumowania

Po Wyścigu Przyjaźni 
po Ziemi Szczecińskiej i Koszalińskiej

Mamy już poza sobą emocje 
na trasie II Wyścigu Przyjaź
ni po Ziemi Szczecińskiej i 
Koszalińskiej. Warto więc z 
odległości dni, które nas dzie
lą od zakończenia tej imprezy 
zastanowić się nad kilkoma 
sprawami z nią związanymi.

W tym roku Wyścig Przy
jaźni urósł do rozmiarów wiel 
kiej ogólnonolskiej imprezy ko 
larskiej. Wzięła w nim u- 
dział prawie cała czołówka 
krajowa na czole z uczestnika 
mi Wyścigu Pokoju.

Rzecz jasna, że ten gwałtów 
nv „wzrost" imprezy posta
wił nrzed jej orgonizatorami, 
przed komnlctem sędziow
skim, zawodnikami, obsługą 
techniczną, zwiększone zada
nia i wywołał trudność’, któ
re r.le zawrze udawało się 
przezwyciężyć.

Trzeba nrzvznać, że organi
zatorzy -obili co mogli, aby 
Zapewnić sprawny przebieg 
wyścigowi i w sumie ze swej 
roli wywiązali sie zupełnie do 
brze. Jednakże na pewne b’e 
dy dobrze j“st już dziś zwró
cić uwagę, aby nie powtórzy
ły sie one w roku przyszłym. 
Wvdaje się więc, że trzeba o 
wiele wcześniej zacząć prace 
przygotowawcze, w tym także 
nrace propagandową, mającą 
na celu dokładne nojnstruowa 
ni-> p’ib’!ęmoś?i. która pnria- 
'-’-f s’e wzdłuż trasy wyścigu 
W tym roku bowiem "i te
renie nr-zęgo v'oi""ództ'va 
rachowanie tej pubhcznośc’. 
częstokroć nozostaw’ało wiele 
do życzenia: ustawiczne prze 
hie<’c.n'n trasy w czasie prze
jazdu kolarzy, podawanie na

Na olimpiadę w Melbourne

W Melbourne (Australia) buduje się w szybkim tempie nowy 
stadion olimpijski.

Na zdjęciu: fragment budowy. Na drugim planie — stalowe 
rusztowanie nowej pływalni, gdzi? w roku 193« rozegrane zo
staną konkurencje pływackie XVI Olimpiady.

pojów kolarzom w szklanych 
naczyniach i tym podobne wy 
kroczenia przeciwko regulami
nowi wyścigu, były na porząd
ku dziennym. Nie stosowały 
się też w wielu wypadkach do 
regulaminu liczne samochody 
towarzyszące wyścigowi, a 
także hasające po trasie „dzi
kie" wozy, nic wspólnego nie 
mające z wyścigiem. Naszym 
władzom porządkowym trzeba 
więc na przyszłość postawić 
wieksze wymagania i doma
gać sie lenszego zabezpiecze
nia porządku na trasie.

Można bv też zgłos’6 wiele 
krytycznych uwag dotyczą
cych zakwaterowania i wyżv- 
wlenfa zawodników, zapewnie 
nia im możliwości gorącej ką 
pieli ftp. Tu na usprawiedli
wienie organizatorów, trzeba 
dodać, że nanotkali oni w tej 
dziedzinie nalwiecei trudność’. 
Wniosek: bardziej ś-iśle współ 
nracownć na prz?’szłoś*  z wła 
dzami terenowymi i domagać 
się od nich większej pomocy.

Jeżeli chodzi o stronę snor- 
tn-.-ą wyścigu, tn powiedzie
liśmy Już, że stał on na wy
sokim poziomie, a czołówka 
krajowa walczyła w temnie 
nie spotykanym dot^d na na
szych szosach. P^zkonkuren- 
cvini okazali się kola-ze 
CWKS, którzy zarówno w kia 
syfikacji indywidualne i jak i dru 
Żarnowe’ raję’! rrawic wszyst
kie cwilnw*  mle‘"~n. A nr”- 
cież obok nich s'artowa’n w’e 
le silnych zespołów, wielu ko 
larzy o ustalone! w kraju mar 
ce. W takiej stawce nari mlo 
dzi kola "z e z" Słupska. ?tias‘- 
ka, czy Koszalina niewiele mie 

li do powiedzenia. Wyścig — 
trzeba to od razu powiedzieć
— był dla nich za ciężki, tem
po przekraczające ich możli
wości, przynajmniej na razie.

Nikt nie ma pretensji do 
reprezentantów naszego woje
wództwa, że nie nawiązali 
ki z czołówką, czy choćby •: 
lepszymi „średniakanz", w 
skrytości ducha liczyliśmy Jeu 
nak na lepsze Ich rezultaty. 
Indywidualnie, po czterech e- 
tapach najlepsze miejsce z na 
szych zawodników zajął An
drzej Marks. który brł B", 
jego brat Michał był 59, 
a następni uplasowali się na 
nastęouiących noz^Hach: Ka- 
sprzyńsk! — 63, Mieczkowski
— 64, Brzeziński — 68, Brzóz
ka — 73, Piotrowicz ostatnie
— 73. Drużynowo, zespół Ko
szalin I zajał 15 m’eisce, a Ko 
szalih II ostatnia 17.

Z suchego zestawienln cyfro 
wego można wsnuć zbyt pe- 
zymistrezne wnioski. Przy •- 
cenie trzeba jednakże wziąć 
pod uwagę to; że nosi repre- 
zen’.ancl po raz pierwszy brali 
udział w wyścigu w’eloetapo- 
wym i do tego w tak poważ
nej konkurencji. Toteż sam 
fakt ukończenia go 1 zajęciś 
przez kilku kolnrzr mleise 
dość odległych od końca, do
brze świadczy o ambicji 1 
talencie naszych młodych ko
larz”. Dalekie miejsca nie po
winny ich zniechęcać, a prze
ciwnie skłonić do bardziej in
tensywnej pracy nad sobą, by 
w przyszłym roku wyniki by
ły o wiele lepsze niż obecnie.

(*)

trawą. Trzeba tu także do
brze uważać, by nie rozbić ka 
jaka o podwodne kamienie.

Harmonogram Spływu prze- 
. widywał rozbicie biwaku po 
27,5 km na polanie wysokiego 
brzegu, koło leśniczówki Ser- 
netka.

Płyniemy dalej. Wszędzie 
niczym nie zmącońy, kojący 
nerwy spokój. Bzykają tylko 
owady 1 od czasu do czasu 
przeleci spłoszony ptak. Mija
my zwalone do wody i prze
gniłe konary drzew. Każdy 
przepłynięty kilometr Czarnej 
Hańczy, przysparza nam wiele 
wzruszeń. Bardzo żeluję, te 
płynie z nami tylko 55 kaja
ków i tylko 110 o«ób może na 
cieszyć się tymi widokami. 
Każdemu turyścle-kajakowco
wi, gorąco polecam przepły- 
nlęele tej jednej z naszych naj 
piękniejszych rzek.

Słońce chyli się ku zachodo
wi. Zmęczeni, rozbijamy na
miot przy biwaku drużyny 
„Startu" z Warszawy. Na ko
lację gotujemy ziemniaki 1 o- 
twieramy puszkę konserw. Za
pada zmrok. Pośrodku du
żej polnny tryskają pierwsze 
iskry. Długo w noc, stary tu
rysta, posiadacz zlctej odznaki 
opowiada o swoich przygodach 
na tysiącach kilometrów 
swych wodniackich wędrówek.

WŁADYSŁAW ŁUCZAK

Słońce chyli się ku zachodowi. Zmęczeni rozbijamy namiot...


